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Lioyd George — jak było do przewidze- 
nia — tłumaczy się już ze swej mowy, Wy- 
głoszonej w Izbie Gmin 13 maja. Tłumaczy 
się przed francuską opinią publiczną wzbu- 
rzoną jego kłamstwami i zachętą daną Niem- 
com, by zajęły G. Śląsk. W nowem oświad- 
czeniu, ogłoszonem przez Agencyę Reutera 
(czytelnicy nasi znajdą je na drugiej stro- 
nie), zapewnia, że w prasie francuskiej po- 
jawiły się „zniekształcone sprawozdania” 
jego mowy. Zresztą bierze za swoje wy- 
wody pełną odpowiedzialność i polemizuje 
z prasą- francuską w sposób, który wywołać 
może w Francyi joszcze większe oburzenie. 
Jest w tej nabrzmiałej rozdrażnieniem pole- |, 
mice i pogróżka, że ententa zostanie zerwa- |. 
ną, jest nowe kłamstwo, że praga amory- 
kańska, włoska i angielska „prawie jedno- 
myślnie“ przyjęła jego wywody, jest wre- 
szcie niehamowana wściekłość pod adresem 
Polski, którą nazywa „dzieckiem traktatu 
wersalskiego" i której znowu zarzuca, że 
„rozbija kaztałt Europy“. 

Warto podnieść frazes L. Georga, że „los 
G. Śląska musi być rozstrzygnięty nie przez 
Korfantego, lecz przez Radę Najwyższą“. 
Ten jedem frazes oświetla doskonale cały 
problem górnośląski — dziś problem euro- 
pejski pierwszorzędnej doniosłości. Premier 
brytyjski stwierdza całkiem oficyalnie, że 
w dzisiejszym momencie Korfanty — 
co znaczy: powstańcy polscy — jest pa- 
n6m lvsów G. Ś1.4.s.k.a. Radzie Najwyż- 
szoj, t. j. głównie Anglii, te losy wydarły 
się z rąk. L. George nawołuje więc, by Kor- 
fantomu „nałożyć wędzidła” i wzywa do 
jednomyślności aliantów i każde jego sło- 
wo drży obawą, że Anglia nie będzie mo- 
gła decydować w sprawie górnośląskiej, 

Przyjmujemy to do wiadomości, Na Q. 
Slasku Anglicy nie mają dziś rzeczywiście 
wielo do gadania. Wypływu na ludność Za- 
głobia nie mają „żadnego. Komisya aliancka 
straciła władzę i może ią odzyskać jedynie 
za zgodą powstańców. Odzyska ją wkróbęe, 
bo Korfanty pragnie teraz powstanie złikwi- 
dować. Czyni to dobrowolnie, pod sugge- 
styą z Warszawv. a nie na rozkaz z Opola 

"lub Londynu. Likwidacya może teraz na- 
śtąpić, bo polskość kraju i siła tej polsko- 
ści została całemu światu udowodniona w 
sposób nie ulegający wątpliwości. I likwi- 
dacya ta przeprowadzoną będzie z miłczą- 
eym warunkiem, że linia Korfantego nrzy- 
padnie Polsce. O tym warunku L. George 
będzie pamiętał przez cały czas obrad Ra-, 
dy Najwyższej, bo wie już teraz, że jeśli 
sama  pogłoska o nieprzychylnem Polsce 
rozstrzygnięciu Komisyi alianckiej w Opolu 
obaliła w ciągu trzech dni rządy sojuszni- 
cze na Śląsku, to decyzya ostateczna Ra- 
dy Najwyższej, oddająca Bytom i Zabrze 
Niemeom wywoła na G. Śląsku pożar sto- 
kroć większy. Polacy górnośląscy nie pod- 
dadzą się takiej uchwale. To jest pewnik. 
Kto będzie głosował w Radzie Najwyższej 
eb iw Polsce, ten życzy sobie zniszczenia 
. Śląska i nowej wojny, L. George sto 
ali się wprzód namyśli i ie rzuci 
pogróżek, nim zaakceptuje stanowisko Fran- 
cvi. Ale je ostatecznie zaakceptuje w jakiejś 
formie kompromisowej... =- Ai? 

I w tem moralnem uniemożliwieniu odda- 
nia Niemcom G. Śląska widzimy zwycięstwo 
powstania. W tem, że na szalę decyzyi rzu- 
ciłe ciężarek, 0 którym przedtem nie my- 
ślano w Londynie. Bo gdy zapadła decyzya 
o Gdańsku lub Cieszynie, to Polska założy- 
ła protesty, ale ostatecznie schyliła kornie 
czoło przed Aeropagiem Ententy. En ton- 
ta locuta, ea.n.s.a finita, Tak samo 
Dania przyjęła bez zastrzeżeń wyrok 0 po- 
dziale Szlezwigu. Nie leżało w tradycyi 
Europy w ciągu ostatnich trzech lat sprze- 
ciwiać się decyzyom Ententy. I oto teraz 
ta „awanturnieza Polska“, to „dziecko trak- 
tatu", która „wszystko zawdzięcza krwi 
przelanej przez Anglików, Francuzów i Wło- 
chów“, ta znienawidzona przez żydowskie 
otoczenie L. Georga Polska ośmiela się za- 
łożyć swoje veto przeciw woli angielskiej. 
Zaisto nie dziwimy się L. Georgowi, że się 
eniewa... 

Powtarzamy zatem to, o czem już pisa- 
liśmy onegdaj: punkt ciężkości sytuacyi le- 
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a sprawa jest wygrana, Im większą jest na- 
szą siła na G. Śląsku, tem mocniej zaważy 
ora na Radzie Najwyższej. W posiedzeniu 
tej Rady będzie jakby głosował — choć 
nieobecny — sam Korfanty, bo każdy 
z czterech premierów musi myśleć tylko 
o takiem załatwieniu, które Korfanty przyj- 
mie. 

Przy takiej ocenie syłuacyi postanowie- 
nie Ameryki nie brania udziału w rozstrzy- 
ganiu sprawy G. Śląska nio ma wielkiego 
znaczenia. Pojedynek rozstrzygnie się mię- 
dzy Górnym Śląskiem į Francyą a An- 
glią — Ameryka niewiele mogłaby nam po- 
módz. Zato niezmierną wagę musimy przy- 
wiązywać do życzliwości Francyi, która 
też w tych trudnych chwilach stoi przy 
Polsce z niezłomną wiernością. Miejmy na- 
dzieję, że nio odsuną jej od nas pogróżki 
i gniewy londyńskie. 

Wezorajsza. mowa prez. Witosa w Sejmie 
oddała naszej sprawie dużą usługę. Polski 
premier mówił tak, jak wobec prowokacyi 
powinien przemawiać naczelnik rządu wiel- 
kiego państwa: dumnie i twardo. Witos 
zironizował zarzuty angielskie łub wykazał 
ich bezpodstawność. Uroczyście podkreślił, 
że Polska przestrzega traktatu wersalskie- 
go i obiecał wpłynąć na powstańców w du- 
chu pokojowym. Cały. kraj stoi za rządem 
w jego akeyi mocnej i stanowczej. Pożąda- 
nem jest, by następca. księcia, Sapiehy szyb- 
ko został znaleziony, bo przecież brak sze- 
fa przy T potra te armia bez wodza 
podczas bi 

Podania i postawiło wreszcie problem 
górnośląski w całej jego doniosłości na 
oczach świata. Stało się potężnym czynni- 
kiem międzynarodowym. I jedno staje się 
coraz pewniejszem: londyński premier bę- 
dzie musiał powiedzieć swemu doradcy Fi- 
lipowi Sagsoonowi, który pełni przy nim ro- 
lę ambasadora żydowskiego, że nie może 
spełnić życzań anonimowego mocarstwa, 
t. j. nie może Polski pozbawić zupełnie G. 
Śląska. Nie może — bo ten przeklęty Kor- 
fanty... Lloyd George nie prędko wyzdro- 
wieje z tej nowej choroby oorfantiLi- 
t.i.s, na jaką zapadł od 3 maja b. r. 


Rokowania z Litwą grożą rozbiciem. 


Warszawa. (Telef. wł). Do Paryża przybył 
przew. konferencyi polsko-litewskiej Hy- 
mans, naradzał się z miarodajnymi czynnika | ez 
mi świata politycznego i złożył im sprawożda- 
nie z przebiegu układów, wyrażając słabą na- 
dzieję, iż dojdzie do porozumienia, albowiem 
sprawa Wilna, zdaniem Hymansa, stanowi 
trudności nie do przezwyciężenia, Prawdopo- 
dobnie konferencye polsko-litewskie zakończą 
się w dniach najbliższych į to najzupełniejszem 
niepowodzeniem. 

Jak korespondent nasz donosił, na kcnferen- 
cyi postanowiono odłożyć sprawę Wilna na 
koniec obrad, z początku zaś omawiano spra- 
wę ustalenia podstawy, umożliwiającej rozwią- 
zanie stosunków ekonomicznych. Pomimo 
ustępstw ze strony polskiej nawet i w tej spra- 
wie, t. j. kwestyach ekonomicznych, powstały 
trudności Podezas narad przyjechał do Bruk- 
seli sekretarz Ligi Narodów Drumond, co 
jest tem znamienniejsze, że zbicgają się co do 
czasu z datą mowy, jaką Lloyd George wy- 
głosił w Izbie gmin w sprawie G. Śląska; od 
jego przybycia Litwini wzmocnili swoje mA 
ne stanowisko wobec propozycyi polskiej. 

Wilno. (E. E.). Korespondent zę 
dziennika  kowieńskiego „Ljetuwa" podaje 
treść sformułowanych żądań litewskich. Treść 
projektu układu nie stanowi tajemnicy. Stre- 
šzczono w nim, jak stwierdza „Ljetuwa*, to 
wszystko, co wypowiedział w przemówieniu 
w Sejmie ustawodawczym Purickis. Polska 
uznaje Litwę jako państwo niepodległe i suwe- 
reme. Wilno jest stolicą Litwy. Wschodnie 
Okręgi otrzymują szeroką autonomię kultural- 
ną. W dalszym ciągu projekt głosi: Zgadzamy 
się na konwencyę ekonomiczną z Polską wspól- 
nie ze wszystkłemi państwami nadbajtycliemi 
i weźmiemy udział w konwencyj militarnej z 
Polską. Tekst układu doręczony został dele- 
gacyi polskiej. 

Paryż. (E. E.) Przybył tu przewodniczący 
konferencyi polsko-litewskicj w Brukseli Hy- 
mans. Miał on oświadczyć, że ma bardzo ma- 
łą nadzieję co do porozumienia się w sprawie 
Wilna. Hymans konferował z Briandem o za- 


ży nie w Londynie lub Paryżu, lecz na G. targ" polsko-litewskim. 


Śląsku. Musimy pozostać — w tej hb in- 
nej formie — faktycznymi panami Zagłębia. 
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przyjęciu delegacyi górnośląskiej nie jest pra | 
wdziwa, I 


PRASA ANGIELSKA STAJE PRZY BOKU; 
L. GEQRGE'A. | 

Londyn, P. A. T, (Reuter). Oświadczenie 
Lloyda Georga w kwestyi górnośląskiej oma- 
wiane jest z wielkiem zainteresowaniem przez 
calą prasę i uważane jest za poważne ostrze- 
żenie pod adresem Francyi. Dzienniki donoszą, 
że Lloyd George jutro wieczorem wygłosi 
prawdopodobnie ważną mowę, w której poru- 
szy sprawę G. Śląska, „Westminster Gazette“ 
pisze, że każda polityka oparta pa zamiarze 
utrzymania 40 albo 70 milionów Niemców w 
ujarzmieniu, musi się nie udać. Francya musi 
dać Niemcom „Fair play“ i dać możność osią- 
gnięcia pokoju. „Pall mal and globe“ oświad- 
cza, Że naród francuski musi zrozumieć, że 
Anglia odrzuca stanowczo "wszelki udział w 
tego rodzaju awanturach dla Polski j że pozo- 
stawi Niemcom załatwienie się według swobo- 
ią uznania z ewentualnym atakiem Pola- 
ków 

Londyn. P. A. T. Havas. Omawiając nową 
dexlaracyę Lloyda George'a, dzienniki podkre. | 
ślają naogół konieczność szybkiego uregul8- 
wania sprawy górnośląskiej. „„Times* krytyku- 
je Lloyda George'a za to, że starał się rozpo- 
<cząć silną polemikę z prasą francuską w chwi- 
li, w której powinien wejść na drogę dyploma- 
tyczną, „Morning Post“ krytykuje żywo poli- ; 
tykę Lloyda George'a i przypomina art. 89 
traktatu, dotyczący plebiscytu i stwierdza, że 
jest rzeczą zupełnie jasną, że wynik plebiscy- 
tu ma być oceniany gminami, oraz na podsta- 
wie większości głosów, uzyskanych w każdej 
gminie. 


Krytyczna głosy prasy franeuskiej. 


Paryż. P. A. T. Havas. Prasą paryska wyra- 
ża jednomyślnie ubolewanie, że Lloyd George 
uważa za stosowne zaostrzyć swoje oświadcze- 


Stany Zjedln, i 6. Sląsk. 


Waszyngton. P. A. T. (Havas). Na prośbę 
Polski, skierowaną do Stanów Zjedn., o udzie- 
lenie poparcia w Radzie Najwyższej i w spra- 
wie G. Śląska, odpowiedział eokretarz stanu 
Hughes jak następuja: Mam zaszczyt potwier- 
dzić odbiór noty, datowanej z dnia 11 maja, 
wynmieniającej powody, dla których Pańskiem 
zdaniem niektóre okolice G. Śląska powinny 
być przyznane Polsce i domagającej się, aby 
przedstawiciele Stanów Zjednoczonych w Ra- 
dzie Najwyższej, w Radzie ambasadorów i ko- 
misyi odszkodowań otrzymali instruktye, któ- 
reby ich upoważniały do użycia swoich wpły- 
wów dla doprowadzenia do rozwiazania spra- 
wy górnośłąskiej najzupełniej zgodnego z wa- 
runkami traktatu wersalskiego, oraz wynikiem 
przeprowadzonego plebiscytu. Odpowiadając 
na powyższą notę, mam zaszczyt zawiadomić 
Pana, że, zdaniem mojem, uregulowanie sporu 


Badanie traktatu wersalskiego. 


Paryż. IE. Ex.) Korespondent londyński 
„Temps'a' stwierdza, że wiadomości nadcho- 
dzące z G. Śląska brzmią uspokajająco. Sta- 
nowisko Korfantego, a w szczególności wy- 
rażona przez niego gotowość opuszczenia pe- 
wnych obszarów G. Śląska, wywołały tu nader 
dodatnie wrażenie. Obecnie przystąpiono do 
tego, od ezego należało zacząć na samym po- 
czątku tj. do badania tekstu tej części trakta- 
tu, którą Odnosi się do G, Śląska i przekora- 
mia się, że interpretacya, jednego z aneksów 
do artykułu 88 nie jest rzeczą tak łatwą. — 
Chodzi tn o rozstrzygnięcie w znacznej części 
G. Śląska sprawy rewindykacyj narodowych 
rdzennej ludności polskiej, oraz napływowego 
elementu niemieckiego w miastach. 


Rada najwyższa w sprawie 6. Sląska, 


jo granice, o jakie tntaj chodzi, jest sprawą de- 
czącą Europy, w które zgodnie ze swoją tra- 
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Reu- 
ter podaje na podstawie wiarogodnych infor- 
macyj, iż rada najwyższa zbierze się prawdo- 
podobnie z końcem tego tygodnia, Można przy- 
puszczać, że rząd francuski będzie skłonny do 
spotkania się z przedstawicieiami państw 
przymierzonych, skoro tylko Briand złoży de- 
klaracyę w izbie. 
Paryż. P. A. T. (Ag. Havasa). Briand oświad- 
czył korcspondentowi paryskiego dziennika 
„Daily Mail“, że nie uważa za potrzebne Spo. 
tkania z Lioydem Gorge, dopóki komisya mię- 
dzysojuszniczą nie złoży wszystkich dokumen- 
tów, dotyczących plebiscytu i jego następstw. 
„Journa“ przyposi wiadomość, że angielski 
charge d' affaires poczynił kroki ra Quai d 
Orsay eciem uzyskania wskazówck co do ewen- 
tualnego stanowiska Francyi w razie interwen- 
cyi Niemiec na G. Śląsku. 
„Londyn, (E. Ex.) W kołach dyplomatycznych 
ujawnia się dążenie, aby Stany Zjedn. uczestni- 
Cczyły w rozwiązaniu sprawy G. Śląska. Stany 
Zjedn. mogłyby odegrać w tej sprawie rolę 
bezstronnych pośredników. Wedle informaeyt 
„Daily Chronicle“ linia graniczna, którą za-|stów i komuni Ea” popierają stanowisko rzą- 
proponuj» Rada najwyższa, będzie linią pośre- dbwe. Jam Ehrl'eh, deputowany Paryża, sekre- 
dnią między projektem francuskim, angielskim |tarz komisyi dla spraw zagranicznych, oświad- 
i włoskim, czył wobec Vauehera, że Francya nigdy nie 
Warszawa. (©, Ex.) Oświadczenie rządu, ¡byla tak bliską Pelsce. Braterstwo broni, za- 
oz w Sprawie G. Śląska wręczył ; warte w czasie ostatniej inwazyi bołszewickiej, 
| wczoraj Sapieżz poseł francuski Panafieu. |jest nierozerualne. Wisła jest dla Francuzów 
Warszawa, (E. Ex.) Chargo d' affaires wło-|okecnie istotną granicą cywiłlizacyi na wscho- 


dyeyą Stany Zjedn. i rząd amerykański nie 
czając jednakże powagi sytuacyi, daje wyraz 
ki zakomunikował min. spraw zagr., Że wia-|dzie. Wszyscy we Francyi wiedzą, że Polska 


pewności że 
zdemontowana 


krwią, 


skie przyznały słuszność tezie francuskiej, Na- 
koniec zaznaczają, źe zreszta znaczna część 
prasy angielskiej oceniła stanowisko Lloyd 
George'a o wiels surowiej, niż prasa francuska. 


na o tem, to naród angielski o nim nie zapomni, 


biorące w obrouc Polske. „Nation Belge“ pod- 
ciwko germanizmowi. 


tor „Journal de Polegne*) nadesłał następują- 
ce szczegóły o zapatrywaniu Izby francuskiej 
na sprawę Górnego Śląska: 

Wszyscy deputowani, z wyjątkiem socyali- 
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chcą być wmieszane, Przedstawiciele Stanów, 
którym dobrze jest znane stanowisko rządu 
amerykańskiego w tej sprawie, w jego konsee- 
kwencyi, o czem można było się już przekonać, 
nie wezmą udziału w dyskusyi dotyczącj G. 
Śląska i nie wydadzą żadnej opinii onoszącej 
się do uregulowania tej sprawy. 
domość zamieszczona w prasie warszawskiej o|nie może być silną bez G. Śląska. 

Warszawa, (Telef. wł.). Mowa premiera Wi- a 
tosa Ea G. Śląsku dodatnie wrażenie. Korfanty 0 polity cë oi 
Wyrażają tam wielką ` wdzięczność rządowi Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Daily 
francuskiemu za jego stanowisko, ale zwracają | Express" rozmawiał z  Korfantym, który 
uwagą, że żądanie Francyi zlikwidowania ru- |oświadczył, że jeżeli mocarstwa spr zymierzone 
chu powstańczego łest rzeczą niewykonalną. 
Lud G. Śląska nie pozwoli sobie wydrzeć bro- 
ni z ręki, pomimo wszelkich uczuć wobec 
Framcyi, albowiem rozbrejenie grozi mu nie- 
chybną śmiercią ze strony bojówek  niemie- 
ckieh. Gdyby ruch powstańczy zlikwidowano, 
wówczas wytworzą się katastrofalce stosunki jŻeli zaś opuszczę ©. Śląsk, 
dla ludności polskiej, Nie mogłoby być mowy |tam chaos. Polityka koalieyi w stosunku 0 


¡nawet o możności zadośćuczynienia propozy- |nas jest nacechowana życzliwością, a stanowi- 
[cyi francuskiej. sko Anglii dyktowane jest koniecznościami po- 


ra G. Śląsku się wydarzy, 


ażeby uniemożliwić sieporządck f anarchię, je- 


Zwyczajne za wiersz nonp. lub jego 
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gą litycmemi, a jest rzeczą godną pożałowania, 


żę nasz stosunek do Angli nie był szczęć śliwy, 


Powstańcy cofają się. 


Berlin. (E. E.) Pisma niemieckie podają po- 
głoskę, jakoby stanowisko gen. Leronda w ko. 
jmisyi międzysojuszniczej w Opolu zająć miał 
gen. Weygand. 

Do „Rzeczypospolitej“ donoszą z Sosncwca, 
że naczelne dowództwo powstańcze, chcąc dać 
dowód dobrej woli i checi zapobieżenia dalsze- 
mu rozłewowi krwi, wydało rozkaz cofnięcia 
się o 3 kim. w tych pimktach, gdzie były utar- 
ezki z Niemcami 

Bytom. (E. E. Radio). Dostęp do Katowie 
uniemożliwieny, gdyż miasto otoczone jest 
przez powstaliców. Komnnikacya telefoniczna 
Bytem—Reńin została przywrócona. Dowódz- 
two powstańcze nakczało opuszczenie poriu 
kcziclskiego, przedmieść Raciborza, oraz Go- 
golina, zawiadomiwszy komisyę międzysojusz- 
niczą, że czyni to dla zerwania kontaktu z Niem- 
cami i dla dania dowodu dobrej woli ze strony 
polskiej. 


Walki w pew. gieskiiń, 

Bytom. (E. Ex.) Wedlug wiadomości z kół 
miarodajnych w nocy z 17 na 18 b. m. przy- 
szło do ostrzejszych walk między powstańca- 
mi a Niemcami na odcinku północnym w pow. 
oleskim pod Krzyżankowicami i Zdziechowi- 
cami koło Gorzewa na pograniczu polskiem, — 
Niemcy nagłym atakiem uderzyli na powstań- 
ców, którzy w pierwszej chwili zmuszeni byli 
| opuścić wytmianione wsie. W kontrataku ode- 
brano je z powrotem. Niemcy ponieśli ciężkie 
straty, Pozostawili na polu wałki około. 100 
zabitych i rannych. 


Punkt zborny Reichswehry w Brzegu. 


Gdańsk, P. A. T. Danz. Arb. Ztg. donosi 
z Wrocławia: Na Śląsku przygotowuje się po- 
wtórzenie bałtyckich awantur. Orgesch gotu- 
je się do wojny.;Najważniejszym punktem kon- 
centracyjnym  Orgeschu jest miasto Brzeg. 
Nadchodzą tam ciągłe transporty z Saksonii, 


nie przez nowe namiętne wywody. Nie przeo- |Bawaryi, Brandonburgii i innych prowincył 


niemieckich. Transporty te są umieszczane na 


przyjaźń francusko-angielska, placu lotniczym i w obozie jeńców w Brzegu. 
zatryumłuje nakoniec. Wszystkich przybyłych uzbraja się w karabi- 
Prasa francuska pochwala w zupełności stano- |ny nr. 98 i karabiny maszynowe, a potem wy- 
wieko Brianda, który starał się usilnie nie iść |syła się jako oddziały samoobrony na Górny 
za przykładem Lloyda George'a na terenie pu- | Śląsk. Do tej pory wysłane zostały cztery ta- 
blieznej dyskusyi i stwierdza. że premier an-| kie transporty w siła od 150—200 ludzi, Osta- 
gielski jest oczywiście źle poinformowany, po-|tni transport przybył z Niemiee w sile tysią- 
nieważ leme dzienki amerykańskie nznały | ea ludzi. 


jego mowę za niepotrzebną, a dzienniki wło- ED PZ EE E EEA i 


Przesilenie rządowe. 


Warszawa, {Telef. wł) W kołach polityce- 


„Potit Journa}! pisze w tej sprawie, że niojnych obiegają pogłoski, że w razie rekonstruk= 
chce popełnić oszczerstwa wobec Lloyd Geor-|cyi gabiuetu mają pozosiać na dotychczaso= 
ge'a i przypuścić, że jest to aluzya do możli- wych stanowiskach: min. spraw wojskowych 
wego przymierza z Niemcami. 890 tysięcy An- Sosnkowski, min. robót publ. Naruto- 
glików spoczywa w ziemi francuskiej, zniszczo- | W iez, min. przemysłu i handm Przańmo w- 
nej woiną — pisze dziennik — Francya ufa, ski i min. rolnictwa Raczyński. Ustąpić 
że jeżeli jeden z ministrów angielskich zapomi- | mają: min. spraw wewnętrz. Skulski, min. 


kolei żelaznych Jasiński, min. sprawiedli- 


Bruksela. (1%. Ex.) Niemal eala belgijska pra- wości Nowodworski i mie, b. dzielnicy 
sa występuje przeciwko mowie Lloyd George'a, | Pruskiej Kucharski. 


Jako kandydatów wymieniają już dziś na 


nosi zasługi Kisluui:go jako bojownika prze- ;Stanowisko min. spraw wewn. wojewodę łódz- 


kiego Kamińskiego, na likwidatora min., 


Warszawa, P. A. T. Robert Vaucher (redak- |21 prowizacyi Grzędziełekiego. 


"Zanim nastąpi dymisya gabinetu, która jest 
cczekiwana, ale której termin nie jest jeszcze 
ustalony, zależy bowiem od sprawy Q. Ślą- 
ska, zaszedł konflikt pomiędzy min. skarbu dr. 
$teczkowskim a min. spraw wewnętrz- 
nych Skulskim, który zaoponował przeci- 
wko redukcyi budżetu min. spraw wewnętrz= 
nych do normy ustalonej przez ministerstwo 
skarbu. W związku z tem Skulski zgłosił pre- 
mi.rowi podanie o dymisyę, ale w kolach poli- 
tycznych uchodzi za rzecz pewną, że niepcro- 
zuaniemie to zostanie zlikwidowane. 


Dymisya min. Sapiehy, 

Warszawa. (Telef. wl). Min. spraw zagr. 
Sapi:ha wręczył premierowi Witosowi prośbę 
pisemną o dymisyę. Nie ulega kwestyi, że dy- 
misya zostanie przyjęta. W sferach miarodaj- 
nych obiega pogłoska, że następcą jego zosta. 
nie Wład. Wróbiewski, dzisiejszy poseł w 
Łondynie. 


Rada ministrów. 


Warszawa. (Telef. wł). W wieczorncm po- 


nie uznają interesów Polski w swej decyzyi, |siedzeniu Rady ministrów we czwartek brał 
to wówczas Korfanty opuści G. Śląsk, a pań-|udział min. Sapieha. Członkowie rządu inter- 
stwa alianckie będą odpowiedzialne za to, co|pelowani przez naszego korespondenta, czy po- 
Objał«om — mówił jtwierdzają się pogłoski o dyimisyi min. Sapie- 
Kofanty — kierownictwo ruchu powstańców, |hy, nie udzielili dotąd sianowczej odpowiedzi. 


Warszawa, P. A. T. Rada ministrów obra- 


to wytworzy się dowała 19 b. m. nd sprawą G, Śląsku, po- 


czem wysłuchała sprawozdania przewoduiczą- 
cego rokowań polsko-gdańskich Plłucińskiego 
o etane rokowań. 


Dir. 2. 
ASP RT zizi th 
MBR Taia 
podzEUŁAWEA BA CIAABEA: 
kewe cświsuczenie Llsyda George a. 


Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne | 
przynosi następującą depeszę Biura Reute | 
ra: Lloyd George upoważnił Biuro Reutera 
do następującego oświadczenia: 

„Podtrzymuję oświadczenia, które zło- 
żyłem w lzbie Gmin w sprawie Górnego 
Śląska, Oczywiście mogę wziąć tylko od- 
powiedzialność za to, co rzeczywiście po- 
wiedziałem, a nie za zuiekszialcone sprawo- 
zdania, które pojawiły się w prasie francu- 
skiej. : 

Prawie jednomyślne uznanie, z jakiem 
spotkałem się w prasie amerykańskiej, wło- 
skiej i angielskiej dowodzi, że wielkie na- 
rody, które w czasie wojny światowej stały 
po stronie Frarzyi, pragną traktat wersal- 
ski interpretować wediug słuszności, Nigdy 
jeszcze nie byłem świadkiem równej jedno- 
myślpości w jakiejś sprawie. Wszystkie 
kierunki opinii publicznej w trzech wymie- 
nionych krajach sianęly na tem samem 
stanowisku, Byloby w najwyższym stopniu 
ubolewania godnem, gdyby prasa francuska 
zajęła inne stanowisko. Musimy takie różni- 
ce zdań traktować z tolerancyą, Chciałbym 
prasie francuskiej powiedzieć, że zwyczaj 
traktowania każdej opinii alianta jako coś 
niowlaściwego, o ile opinia ta nie zgadza 
się z» joj opinią, jest niebezpieczny. Gdyby 
tego rodzaju tendencya miała dalej się 
utrzymać, gianie się ona zgubną dia wszel- 
kiej ententy. Stanowisko, jakie zajęja opl- 
nia publiczna w Ameryce, Augli i we Wio- 
szęch w kwestyi Górnego Śląska, nie po- 
winno wywoiywać zgorszcaia we Frzncył. 
Ta, opiała publiczną trzyma sio trastatu 
wersalskiego į pragnie sprawiedliwie zasto- 
sować jego postanowienia, czy to z Anglią, 
czy przeciw Angli, Los Górneyo S!ąska mu- 


si być rozstrzygnięty przez Radę w for 


£zą, ale nie przez Korfantego. Nie można 
pozwolić Czięciom traktatu, aby bezkarnie 
roztijajy kszteżt Europy, Należy im nało- 
żyć wędzid'a, gdyż w przeciwnym razie be- 
dą się c'ągie nasuwały trudności, Na hory- 
zoacie chmury. ciemniejsze niż zwykle. 
Wszystko bedzie zależało od jednomyślno- 
ści aliantów. Naród angielski nie usuwa się 
od odpowiedzialności, wynikającej dla nie- 
go z traktatu, Przemijajęce trudności spra- 


raażyć Wędziła 


gę z ufnością powiedzieć, przeminą w. 
ce, a zwracam uwagę na fakt, że na osta- 
tniej konferencyi oświadczyłem gotowość 
oddania do dyspozycył naszej floty alian- 
tom do operacyi wojskowych, gdyby Niem- 
cy nie przyjęły postanowień aliantów. Rząd 
angielski usiłował uregulować kwestyę G. 
Śląska na konferencyi londyńskiej. Wazyst- 
kie fakta plebiscytowe były znane. Nasi 
sprzymierzeńcy nie byli jednakże gotowi 
kontynuować pertraktacyi, Zgodzimy się 
posłusznie na decyzyę, jaka będzie powzię- 
ta przez większość mocarstw, kitóre na zæ- 
sadzie traktatu mają głos przy ustalaniu 
granicy górnośląskiej. 

W jakikolwiek sposób wypadnła orzecze- 
nis — my przyjmujemy plebiscyt w całej 
pełni, jako wyraz życzeń ludności Śląskiej. 
Ponieważ jednak wzięliśmy udział w wojnie 
i ponosiliśmy olbrzymie straty w obronie 
dawnego traktatu, w którym nasz kraj 
uczestniczył, to Wielka Brytania nie może 
patrzeć na to, aby traktat, który został 
przez.jej przedstawicieli przed niespełna 
dwoma laty podpisany, był podeptany, 

| toon czarownica 


Niniejsze oświadczenie Lloyda George'a jest 
jak zresztą wszystkie jego przemówienia nie- 
jasne, zostawiające zawsze furtkę do cofnięcia 
się wtedy, kiedy zajdzie potrzeba. Najwięcej 
go boli, że Francya nie zgadza się z jego fra- 
zesami. Chciałby on bowiem nałożyć „dzie- 
ciom“, którzy Chcą łamać traktat wersalski, 
wędzidła, jednak, niestety, premier angielski nie 
ma do tego siły, Francya nie chce mu pomódz. 
Wprawdzie Lloyd Gecrge  rozporządza flotą, 
która miała być użytą przeciw Niemcom, ale 
cóż można z nią uczynić Górnamu Śląskowi. 
Wkońeu więe oświadcza premier, że sprawa 
G. Śląska musi być załatwioną w myśl trak- | 
tatu wersalskiego, a Anglia zgodzi się posłu-, 
sznie na decyzyę, jaka będzie powzięta na | 
zasadzie traktatu wersalskiego. 

Więc pocóż tyle frazesów i hałasu, kiedy 
Polska i Francya żądają tylko spełnienia po-| 
stanowień traktatu pokojowego, który jest sta-.| 
le podkopywany  nieliczącymi się z niczem 
wystąpieniami Lloyd George'a. | 

Premier angielski powoli się cofa, a swoje! 
cofanie pokrywa wyzwiskami,  skierowanami | 
w stronę narodu polskiego. 


stwo imigrująte, brudne i niechłujne, przy- 
nosił ze sobą choroby zaraźliwe i 
szerzy je wi Polsce, I itak, przynieśli żydzi ze 


sobą jakąś straszną zarazą do miasta Mościsk | ar 


w miesiącu kwietniu b. r., od której w trzech 


<, | dmiach zmarło tam 150 samych żydów. Dopiero 


zastosowanie ścisłych środków samitarnych po- 

wstrzymało szarzenig się tej zarazy. Wśród 

tych żydów jest wiąle jednostek zbal 

szewiczałyeh, które demeoralizują duszę 
polskich. 


obywateli 

Tych zastępów żydów, dągnących do Poł. 
ski, Rząd Polski prawie zupałalłe nie wstrzy- 
muje, a prze to depomaga de coraz 
większego zażydzenia Polski. Doj- 
dzie do tego, że Polska stania się z czasem 
Judeo-Polonią, natomiast Raąd Polski mało 
robi aby ułabwić Polakom z Ukrainy i z Ro- 
syi imigracyę do Polski i z tego powotlu odzy- 
wają sig nawet bolesne skargi tamtejszych Po- 
laków w pismach polskich, Wobes tych smu- 
tnych faktów, zapytułą podpisani Pana Minl- 
stra: 

1. Czy wie o tej masowej imigracył Żydów 
rosyjskich do Polski? 

2. Co Pan Minister i cały Rząd Polski za- 
mierzą uczynić, aby powstrzymać tę miebez- 
pielczną imigracyę? 

3. Co Rząd Polski zamierza uczynić, aby uła- 
twić imigracyę do Połski Polakom z zagra- 
ricy wschodniej?*, 


Szczerość czy obłuda? 


Po ostatnim strajku kolejowym, proklamo- 
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| rarzystwo uwagą: „pies Śmieje się z ich Śpie- 
TUSD 
Qousqie tandem? 
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CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 216-tą 
Tow. ubezpieczeń „Przyszłość* w Warszawie 
2 okazył pobytu w Krakowie dyrektora Tow. 
p. Dra Feliksa Gutmana; 217-t4 Prezyd. i Rida 
zawiadowcza Śpółki ako. fabryki Portlu. 
memm „Szczakowa; 218 ł 21944 Spółka axe. 
fabryki Portland cementu „Szczakowa“ i 220-i4 
Spółka ake. skupu skór i garbu w Warsza- 
wia == wpłacając po 20.000 Mk. za cegiełkę. 


OKROPNY LOS POWSTAŃCÓW. 
Mimo opieki rządowej, weterani z roku 1863 


Caa 
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opole, Wohucy 3 obok elektrowni miejskiej 
| w Podgórzu. Cena chleba po 60 Mk. za 1 kg. 
| NIEPGKOJĄCE POGŁOSKI. Od kilku dzą 
obiega miasto pogłoska, że w aresztach | 
į cyjnych pod ,„Telągrafem* umarł jeden z arg 
„sztantów wskutek rany, zadanej mu przez po 
'licyzata, "my, 
Nie wchodząc bynajmniej w ocenę prawdzi] 
„wości wspomnianej wersyi, poruszamy tę spr 
,wę ze względu na zaniepokojenie opinii puj 
„blicznej. Spodziewamy nią, że Dyrekcya poły 
cyi wyjaśni nam, czy pogłoski są słuszne, 
SPRZENIEWIERZENIE. Połicya  aresztowalą 
Z1-letnią Annę Dietrich, zajętą w biurze Domi 
handlowego ped firmą Dr Dzikowski i Ska w Kram 
„,kowie. Aresztowanie nastąpiło na skutek sprzeł 
niewierzenia przez Dietrichównę 1060 kg. ryżuj 
wartości 72.000 Mk., oraz wyłudzenia pewnej kwa 
ty pieniężnej od jednego z adwokatów na szk 
tejże firmy. W toku dochodzenia okazał, się, ła 
arcsztowana sprzedała ryż za 58.000 Mk. które to 
pieniądze przetrwoniła ze swoją koleżanką, Emilią 
pi 


Peru 


przy obecnych stosunkach drożyżnianych, żyją | Górówng. Górówaę też aresztowano. 


wprost w nięsłychania ciężkich warunkach. ARESZTOWANIE AWANTURNIKA. 


W podobnem położenia znalazł się między in- 
nymi weteran, Jam Wojtowioz, lat 82, który 


pozbawiony wszelkiej opieki, nia mogąc z po-|eałą zgraj 
zarobić na. życze, znalazł siąjpo lokalac 


wodu choroby 
w obliczu śmierci głodowej. 
Czyż na takie traktowanie zasłużyk ci, któ- 


rzy w czasie powstań nia ząwahałń się przelać |dnić 


i krew za Ojczyznę? » 4 4, AN, 
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Onegdaą 
szej nocy aresztowano Maryana  Wiśniowskiegoy 
rzekomego komisarza policyi, względnie re 
ta żandarmeryi w Ostrogu. Oszust ten, otoczon 
kobiet lekkich obyczajów, grasował 
publicznych, wywołując rwojem 
jem się ogólna zgorszenie, Na domiar zim 
go, policyi, która chciała go aresztować, groził 
wee em. Wkońcu udało się policyi ubezwia4 
awanturnika i odprowadzić go pod „Tels 
graf", Okazało się, że Wiśniowski był swego czas 
aresztowany za bezprawne noszenie mrnduru 


K zy 
OTWARCIE PRACOWNI PSYCHOLOGICZNEJ | oficera W, P 


UNIWERSYTETU JAGIELAL, 


Ja£ wiadomo, przed dwoma łaty zamknięto | - 


pracownię psychologii eksperymentalnej tut. 
Uniwersytetu wskutek unieważnienia kontrakta 


wanym przez żywioły „Eoruunistyczno-socy li- mieszkaniowego przez Komisy reądzącą. Z to 
styczne zawodowego związku kolejarzy w okre- go też powodu przyrządy do badań musiano 
sie plebiscytowym na G. Śląsku, poczqli umiar- |-jożyg na składzie, a młodzież akademieka 
kowańsi kolejarze masowo występować z te-|giąciia możność samodzłełnej pracy naukowej. 
go związku, a zapisywać się do bezpartyjnego | Należy dodat, że krakowska pracownia psy- 


Jednak przechodzimy nad tem do porządku 


Polskiego Związku Kolejowców, który dopo- 
mógł do złamania strajku. Okoliczność ta 
przeraziła przywódców Z. Z. K. į wywołała u 
zich poważne różnice m poglądach na dalsze 
postępowanie związku, zaś ogół członków Z. 
Z. K. zażądał zaprzestania walki z Polskim 
Związkiem Kolejowcóm, bo walka ta wychodzi 
tylko na szkodę pracowników kolejowych. Me- 
nerzy Z. 7. K. widzą, że wpływy ich na ko- 


|lejarzy poczynają słabnąć, zwołali przed kil- 


koma dviami zgrlłnadzenie, na którem 'wy- 
siąpii z inieyatywą zjednoczenia obu Zwią- 
zków. Ogół kolejarzy przyjął tę myśl ocho- 
tnie, a szercg mowców wypowiedział się za 
utwerzdniem związku apolitycznego i bezpar. 
tyinego. Do zlania związków nie doszło ĵo- 
drakże, ponieważ sprawa ta wymaga zgody za- 
rządów centralnych związkowych i połączona 


wiają. że nie ma zbędnych wojsk do roz. dziennego, składając to na karb zdenerwowa- j|kst ze zmianą statutu obu związków. 
porządzenia, Trudności te jednak, jak mo-|nia i temperamentu walijskiego. 


. e _ 
Z dnia politycznego. 
Z kraju socyalizmu 1 głodu. 

„Ridnyj Kraj“ charakteryzuje w następują- 
cy sposób życie w Kijowie: Prasa sowiecka 
;dwietla bieżące wypadki tak fałszywie i tem- 
fencyjnie, że nawet komuniści nie chcą czy- 
tać tych artykułów. Z Kijcwa uciekają wszy- 
sey kto tylko może, gdyż życie stało się tam 
die do zniesienia. W zimie ludność chodziła do 
aajbliższych lasów, ściągając drzewo i galę- 
"ia na opał, teraz kto może wychodzi na wieś 
w poszukiwaniu chleba; spotkać można w tych 
wędiówkach robotników, inteligcncyę, a nak 
wet małe głodne dzieci, 

Mieszkańcy Kijowa wstają © godzinie 
5 rano, podług czasu bolszewickiego o godzi- 
nie 9-ej, ponieważ bolszewicy posunęli zegar 
o cztery godziny naprzód. Za to o godzinie 
% wieczorem ulice miasta są zupełnie puste. 
“ycie zamarłe zupełnie, spekulacya natomiast 
‘sjo w pełni, gdyż uprawiają ją wszyscy. Na 
oorządku dziennym są takie obrazki: na uli- 
ny stoi „burżuj“, t. j. nauczyciel, student lub 
urzędnik i sprzedaje zapałki po trzy ruble 
eztuka, lub papierosy skrącene z machorki 
t zwykłego panieru zamiast bibułki — po 25 
rubli sztuka. ` 

Rzucają sią w oczy rozłepione wszędzie ol- 
brzymie jaskrawe plakaty, które zatruwają 


O EEE EEC 


Tt ii l ia made 


Istnieje francuskie jakby przysłowia: „Kto 
do trzydziestu łat nie był socyalistą, ten nie 
ma serca — kto po trzydziestu latach nie 
przestał być soceyalistą, ten nie ma głowy“. 
Mniej więcej tosamo powiedzieć można o sztu- 
ce: Kto do trzydziestu lat nie był lirykiem, 
ten i t. d., kto po trzydziestu latach nie stał się 
epikiem, ten również i t. d. 

Młodością artysty jest bowiem romantyzm, 
dojrzałością klasycyzm, Trzeba zaczynać od 
mówienia o sobie, a koficzyć na mówieniu 
o drugich. W przeciwnym razie dzieją się rze- 
czy raczej obrzydliwe. Młodzieniaszek mędr- 
kuje temperamentem, a staruszek przeżywa 
mózgiem to wszystko, co w nim „powoli par- 
szy" i „wieje“. I zamiast należeć do tych, 
o których słusznie, wraz z Boy'em powiedzieć 
można: „dureń młody, ślepe narzędzie "przy- 
rody“, należy do tych, o których ox własną 
rękę rzec można: „dureń stary, jeszcze... choć 
to nie do wiary“. 

Ale młodość jest młodością a młodość praw- 
dziwego poety jest arcymłodością. Nie znosi 
ona życiowych przymrozków: słaba więdnie, 
silna stula listki i czeka, aż słonko przygrze- 
je. A jeśli słonko przygrzeje, dopiero pod jæ 
sień doświadczenia? — Ha, wówczas poeta 
kwitnie w październiku, no i powstają... „słów- 
ka“... barwne, lekkie, błyszczące... powstaje 
smutek na wesoło, powstają nie „pieśni wie 


| której 
życie. Zdaje się, że gdyby je zdjąć, życie by- | 
toby przynajmniej o 50% lżejsze, tak przygnę- |czych. 
Pomimo takiego stana sprawy przywódey 
obrzydł zupełnie ze względu na tendeneyjność |Z. Z. K. bałamucą 


biająco działają one na mieszkańców. Teatr 


Główną przeszkodą de zjednoczenia P. Z. K. 
za Z. Z. K. stanowi uchwała Z. Z. K., moeg 
związek ten przystąpił do centralnej 


orgamizacyś związków klasowych robotni- 


już obecnie kolejarzy i rox- 


chołogiczna była za czasów zaborczych jedyną 
w państwie austryackiem. Młodzież akademi- 
cka, wobec pozbawienia jej pracowni, zwołała 
wies jeszcze w marcu b æ i wybrała komitet, 
złożony z 7-miu akademików, któremu poleci 
ła w sprawie uruchomienia pracowni zwrócić 
się do odpowiednich czynników. Jak się dowia» 
dujemy, akeyą młodzieży nie odniosła dotych- 
czas pożądanych rezultatów. 

Spodziewamy się, że rząd, zozumiejąe wa- 
żność psychologicznej pracowni eksperymen- 
talnej, poczyni bdpowiedaie zarządzenia i spra- 
wę zgodzie ze słusznemi żądaniami akademi- 
ków, szybko załatwi, 


ŻYDOWSCY RZE PANKNOTÓW 
ED SĄDEM, 
Trzeci dzień rozprawy przeciw szajce fabry- 


d 


Z Polski I ze świata, 


HOJNA OFIARA NA NAUKĘ POLSKĄJ 
P. Józef Kernbaum, celem uczczenia pamięc 
syaa swego, Dra Mirosława Kernbauma, ofiare? 
wał Tow. naukowemu warsząwekiemu 30.000 
marek, celem wyznaczenia w roku bieżącym 
nagrody za najlepszą pracę z zakresu fizyki, 
ogłoszoną w języku polskim w ei4gu ubiegłych 
lat dziesięchi, oraz 400.000 Mk. w 5-proc. pos 
życzce odrodzenia, jako fundusz wieczysty dis 
wyznaczenia z procentów co dwa lata nagrody, 
w semie 40.000 Mk. za najdoniośłejszą pracą 
z zakresu fizyki, wykonaną ł ogłszoną drukiem 
w Polsee w okresie ubiegłym. Nagroda mieś 
kk nazwę „Nagrody im. Dra Mirosława 

ernbauma* i po raz pierwszy a 
dzie dnia 14 listopada 1923 s = r De 

OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACYĄ DO 
AMERYKI Urząd emigracyjny przy Ministem 
stwie pracy f opieki społecznej ostrzega intelk 
gencyę polską przed lekkomyślnym wyjazderą 
do Ameryki, gdzie teraz, skutkiem nadmiaru 
sił roboczych zarówna w przemyśla, jak i w 
handlu, panuje ogromna trudność w uzyskaniu 
jakiegokolwiek 2, u. Skutkiem zastoję 


kantów  100-koronówek czeskich wypełniły |w tych dziedzinach Lracy, odzywa mę naweń 


przesłuchania oskarżonych: Dra _ Droblicha, 
Goldfingera, Schenkera i Banda. Wymienieni wy- 


pierają się (1) współdziałania w fabrykacyi wspo- 
jmnianych banknotów; oświadozzją, że wpraw- 
dzie znali Kotarbę (jako głównego oskarżone- 
go), który przedstawił się im sa inżyniera, nie 


masowa emigracya personału. Przybywającyj 

do Ameryki Polacy liczą przedewszystkiem nil 

zajęcie w imstytucyach handlowych polskich! 

Nie odpowiada to jednak zupełnie tamtejszym 

stosunkom, gdyż w każdej takiej 

jest wymagana znajomość języka 
j unk 


że towarzystwa ich ohoo 


przyę 


wystawianych sztuk. Prawia w każdym gma- |głaszają, że P. Z. K.i Z. Z. K. już się zjedno- 
chu jest ruchomy teatr maryonetek, specyal- |Czyły, a niektórzy * prowodyrów zacierają nę- 
nie dla eclów agitacyjnych. W Kijowie użwo- |© z radości i poufnie przygotowują się do 
rzył się związek zawodowy poetów, których | panowania steru na wypadek zjednoczenia 
po rejestracyi okazało się 3.478; zjednoczyli | Związków i do zabarwienia związku nowego 
się ont w jedno współne towarzystwo „Gorn“, | hasłami socyalistycznemi, 


ROWY DWORZEC W WARSZAWIE, 
nmiedzieh 22 h m. otwarty zostanie dła 
podróżnych nowy dworzec tymczasowy 
ul. Chnielnej. Nowy dworzec przeznaczony: 


nabył wprawdzie dia Kotarhy maszynę togra 
ficzną, zrobił te jednak u- jak zeznaje — üa 
usilne nalegania Kotzaby, który: opowiadał mu, 


Ceny ciągle zawrotne. Funt soli kosztnje 
12.000 rubli. 


Lalyczanie Polski przy pomocy rządy. 


Interpelacya posła ke. dra Kazimierza Ko- 
tuli i tow. do Pana Min. spraw weawnętrz. 
w sprawie powstrzymuia niebezpiecznej 
imigracyi z Ukrainy ż s Rosyż do Polski. 
„Całe falangi żydów rosyjskich emigrują 2 

Ukrainy i z Rosyi do Polski i zalewają mia- 
stai wsie wschodniej Małopolski i innych ezg- 
ści Polski. Ta imigraeya jest z wielu powodów 
niebezpieczna i szkodliwa dla Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. Żydzi imigrujący nie przynoszą 


ze sobą żadwych artykułów żywności a wo- 
kolwiek sama nie obfituje w żywność. To 


powoduje wzrost drożyzny w Polsce. Żydo- 


że maszyna taka jest mu potrzebna do „lóo- 


Okazuje się z tego, że menerami Z. Z, K. nie 


| kierowała szczera chęć służenia ogólnej spra- 
| wie kołejarskiej, ale obłudna partyjność í za- 
|miar usmażenia pieczeni socyalistycznej wraz 


z ratowaniem sytuacyi chwiejącego sią już w 
podstawach Z. Z. K, 


iskierki. 


Prowokacyjne postępowanie żydów. 


W dzień zesłania Ducha Św. w którym to 
czasie odbywają pątnicy pielgrzymki do kla- 


sztoru Bielańskiego, uważali za stogowne wy- 


brać sią tamże gremialnie żydzi (czego dawniej 
mie przedsiębrali nigdy!). Skoro wracająca fa- 
la chrześcijan ze śpiewem narodowego hymnu 
przechodziła obok grupy żydowskiej, pies pro- 
wadzomy przez jakąś żydówkę, zaczął szeze- 
kać. Ta zwracając się do swoich współwy- 
znawców z miną pełną ironii rozbawiła całe to- 


grafii deseni“. Dr Dröbäch usiłuje przekonać. 
trybuna? i sędziów przysięgłych, że padł ofia- | WY 
rą intrygi Kotarby. Charakterystyczny na rez- 


ry — pomimo ekspertyzy 


jaśnień. 


Kraków, 20 maja. 


umającej |zawskie opowiadają o następującej history] 
stan jego zdrowia za zadowalający — syma- | która miała się | okolicach Stedl 
luje obłąkanie i najmniejszych nie daje wy-|Jedem z właścicieli ziemskich dokonał większej 


äis poeiągów odchodzących z Warszawy, j 
dworzeo o strony AL Jeroscimskiwi 


w 


trammakcył, za którą otrzymał kiłka milionów 
i póeniądze zabrał do domu. W nocy usłyszang 
prkanie, a gdy otwerzono, kiku żołnierzyj 
uzbrojonych prosilo 6 udzielanie odi 


NA CZWARTEJ STRONIE dziennika zamie-|dano im osobny pokój. Po uph pownegaj 
szezamy dzisiaj dwie korespondeneye s kraju: |ezaru mown zaczęto się dobijać do mieszkania; 


z Wina i z Tarnowa. 


JUBILEUSZ PROF. KRYŃSKIEGO. Jak tø ryby 
roku bieżącym |dyvl, którzy wiedzieli o posiadanych mion 

a i pedagogicznej |! grożąc Śmiercią, domagał się oddania tych 
zasłużonego polonisty, prof. Kryńskiego, a li-|pieniędzy. Właściciel pozornie zgodzf się 


już pósaliśmy, przypada w 
pięćdziesięciolecie działalności 


przyczem mówiono, że policya przybyła Gły 
się, że to są 


czne grono jego uczniów zamierza uczcić ten | wydanie pieniędzy i wszedł niby po nie do d 


jubileusz uroczystym obchodem, który się od-| giego pokoje, lecz zamiast 


obudził 


tego, 
będzie w Warszawie 12 ezerwca, Obecnie tyl- |rzy, którzy zaczęńi strzelać do bandytów. Gd 
ko dodajemy, że b. uezniom prof. Krytńskiego, |wreszeie zdjęto bandytom maski, okazało si 


| 
bec tego musi ich żywić Polska, 


czone“ młodocianego Kasprowicza, ale „pło- |ścianach... Zrozumiałem, że są taką żywioło- 


senki".. „wieczorne“... dojrzałego Boy'a. 


wą potrzcbą wypowiedzenia swoich uczuć... 


„Spowiadać się? A przed kim? A poco? |Proszę. Lubicie pieprzne książeczki? — Zgo- 
A naco? Cóż komu, a przedewszystkiem mnie, |da. Wydając tłumaczenie Descartes'a ozdobię 


z tego przyjdzie? — 
Że kochałem? — Bal Już stary Menandros 
mawiał: 
„Muzo! Opiewaj nam kochankę naszą, 
piękną, chctwą, o słowach co pieszczą, nie 
"m straszą — 
która drzwi nam zamyka, gdy złota nie stanie, 
i nigdy nie kochając, udaje kochanie" — 
Że bilem głowę w rozmaite mury, murki 
i mureczki? — Bal Już stary Hezyod mawiał: 
„Pełną eierpień jest ziemia, pełnem cierpień 
morze m 
Że zawiodłem się na ludziach: na ich „mæ 
wie“ w stosunku do ich „poczynania“? — 
Bal Już stary Pytagoras mawiał: 
„Nie kładźmy dłoni w dłoń za wielu ludzi“ = 
Że zwątpiłem w ważność mojej własnej oso- 


by? — Ba! Już stary Sofokles mawiał: 
„Płaczesz nad śmiercią zmarłego człowieka, 
który był od poczęcia istotą znikomą, 
Czy zyskałby na życiu? tego nie wiadomo”. 
0, nie, moi szanowni Państwo! Ze siebie nie 
wam nie pokażę, prócz figi. Za to pokażę wam 


je przepaską z napisem: „tylko dla dorosłych“ 
a wówczas tytuł: „rozprawa o metodzie" prze- 
mówi do waszej ciekawości. 

O Boyu! O' mądry Boy'ul Pozwól jednako- 
woż, że czasem znajdzie się taki waryat, któ- 
ry, bijąe ci brawo, drwiąc razem z Tobą 
i z Ciebie i z siebie, i podziwiając Twój nie- 
pospolity, poetycki talent, mruknie pod no- 
sem Twoje własne słowa: „wiem, ale nie po- 
wiem“ i rzuci w Twoją stronę porozumiewaw- 
cze, kawe — od śmiechu —: spojrzenie. 

No i podziękuje Ci za spolszczenid takich 
scenicznych perełek jak „Kaprys“ Musseta. 

No podziękuje Ci za przypomnienie współ- 
czesnym autorom, że teatr nie koniecznie musi 
być kinem, skąd lecą gesta, ale ża może być 
także cichem, artystycznem skupieniem, skąd 
padają słowa, nagis, nie podparte właściwie 
niczem a takle znaczące i pełne akcyi — a 
wreszcie, wreszcie podziękuje Ci za sposob- 
ność podziwiania p. Solskiej-Grosnerowej, czyli 
perfekcył nad pórfekcyami — i za sposobność 
cieszenia sią p. Ruszkowskim. 

Tylko... dlaczego, dlaczego zamilkłeś? 
„Słówka! i 


o Tobie? — Jeżeli tak, fo wybacz, prosze, mo- 


was... w sobie. Lubicie kpić z bliźnich? — Ja |ja nłedyskretne pytanie. 


także, Macie Esika w Ostendzie. Lubicie 
tłuste powiedzenia? — Ja także. Połubiłem je 
z czasem, Tyle razy widniały na rozmaitych 


przebywającym stale, czy chwiłowo w Krako-|że są to ladzie znajomi z okolicy pobliskiej. 
wie, udziela wszelkich informacyt w sprawiej POLSCY SOKOLI NA ZLOCIE SOKOŁÓ 
uczestnictwa w obchodzie p. L J, Kon, Pę-|PRANCUSKICH. Na odbywający się w LA 


dzichów 19. 


zjazd Unii gimnastycznej francuskiej wyjechała 


ODCZYT W TOW. „ROZWÓJ%, W ponie-|z Warszawy delegacya Związku sokolego. De» 
działek dnia 23 b. m. o godz. 6 i pół wieez. |legacya złoży hołd poległym za wolność erłon- 


odbędzie się w sali Domu rękodzielników i ro-|kom Unii i uwieńczy 
botników katolickich przy ul. św. Tomasza L | polskimi 

pogadanka w sprawach Tow. 
na którą zarząd Tow, zaprasza 


37, I piętro, 
„Rozwój“, 
członków i mających zamiar przystąpienia da 


'Towarzystwa. Ozłonkowie mogą przyprowadzić 


swych znajomych. 
CELEM OCHRONY PŁODÓW ROLNYCH 
przed uszkodzeniem ł zniszczeniem, Magistrat 


wzywa publiczność, aby — zgodnie z ustawą 
o ochronie właemości polnej — nietylko sama 


przepisów tych ściśle przestrzegała, ale rów- 


nież, aby wspierała władze w zapobieganiu 
szkodom polnym przez czuwanie nad dziećmi 


i młodzieżą, pod jej opieką pozostającą, orar 


przez wstrzymywanie innych osób od wyrzą- 


dzania szkód. 
Wszelkie uszkodzenia własności polnej będą 


surowo karame, a nadto szkodnik obowiązany 


będzie, po myśli powyższej ustawy niezależnie 
od kary, wynagrodzić wyrządzofą szkodę. Nad 


ścisłem przestrzeganiem powyższych przepisów 


sztandary Uni wieńcazą 


PROCES BANKU KUPIECTWA POLSKIE< 
GQ. W Warszawie rozpoczęła się onegdaj rot- 
prawa przeciw dyrektorom Banka kupiectwa 
polskiego, oskarżonym o nadużycie walutowe, 
Jako oskarżeni zasiedli: główny dyrektor Wa- 
cław 2mudzki, dyrektor finansowy Feliks Ma- 
zurkiewicz i dyrektor handlowy Józef Zather, 
Akt oskarżenia określa operacya Banku jaka 
świadomą działalność na szkodę waluty pol 
skiej i spekulacyę na jej zniżkę ze szkodą 
skarbu polskiego w kwocie 180 milionów, 
marek. 

Po przosłuchania świadków powołanych przez 
obronę: Joska Grasberga, Jakóba Lewi, Wolta 
Kupercyna, oraz Mordki Mühlsteina, zaszedł 
fakt niezwykły: Oto sędzia, prowadzący roti 
prawę, nabrał przekonania o karygodności czya 
nów pewnych świadków obrony i ogłosił decy+ 
zyę, podającą ich w stan oskarżenia za „szmu- 
glowanie* marki polskiej zagranicę i nakazują 


czuwać będą organa Magistratu i Dyrekcył|cą aresztowanie tych godnych świadków do 


policyi. 


czasu złożenia kaucyi w sumie 1 miliona marek 


SPRZEDAŻ CHLEBA. Magistrat zawiśda- |od każdego. 


mia, że od 20 b. m. będzie w dalszym ciągu 
sprzedawany chleb w kramach przy pl. Sto- 


K. H. ROSTWOROWSKI | 
i | wiańsickm, Szczepańskim, Jabłonowskich, Wio- 


AKTUALNE UMIZGL Bawarski Związek 
nauczycieli szkół realnych postawił wniosek, 
|ateby język angielski był drugim językiem 


Nr. 113. 
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T a a e a g EO OR" NAÓRÓE OW 


„obowiązkowym zami 
go i francuskiego. 


BRAK ZWŁOK. Dzienniki wiedeńskie dono- p 
i i iwers jad 
szą, że profesorowie tamtejszego uniwersytetu 


zastanawiają się poważnie nad zamknięciem 


pierwszego roku medycyny, albowiem w pro-! Nowy Świąt 59. 


sektoryum jest zupełny brak zwłok, na których 
słuchacze studyują anatomię, Kult dla zmar- 
łych ożył w Wiedniu ostatnimi czasy tak, że 
tych, o których nikt nie dba, jest znikoma ilość. 


Ze świata katolickiego. 

KAPELAN - INSPEKTOR FRANC. ARMU 
RENU, Z Paryża donoszą, że prezydent tepu- 
bliki podpisał dekret, mocą którego zostaje 
utworzoną posada kapełana-inspektora dla 
francuskiej armii Renu. Dygnitarz ten, mający 
posiadać godność biskupią, zrównany został 
pod względem pensyi i poborów w naturze 
z generałem brygady. 

Zadaniem kapelana-inspektora będzie uregu- 
lowanie działalności religijnej wojskowych ka- 
qelanów katolickich, a także scentralizowanie 
wszystkich spraw osobistych, tyczących się ka- 
pelanów, którzy pełnią służbę we francuskiej 
armii Renu, 

Krok ten rządu francuskiego oznacza nowy 
etap na drodze do przywrócenia religii kato- 
lickiej praw jej należnych w armii nietylko 
podczas wojny, ale także podczas pokoju. 


Ze spraw wojskowych. 
OSZCZĘDNOŚCI W ARMII. Minister spraw 
wojskowych, gen. Sosnkowski, wydał rozkaz 
w sprawie stosowania w gospodarce wojsko- 
wcj skrupulatnych oszczędności. 


y Judaica. 

FUNDUSZ BOLSZEWICKI DLA ŻYDÓW, 
Na odbytom w Moskwie 12 kwietnia b. r. 7e- 
braniu żydowskiej komunistycznej partyi oznaj- 
mił Nacliamkes, iż żydzi z Zachodu zwrócili 
się do niego z prośbą o uzyskanie od rządu 
sowieckiego zapomogi na żydowską komuni- 
etyczną propagandę zagranicą. W odpowiedzi 
zapewnił Zinowiew, że Łunaczarskij wyasygno- 
wal już na ten cel 5000 funtów szterlingów, 
a taka samą kwotę da jeszcze trzecia między- 
nnrodówka. 


Zawiadamienia | komunikaty, 


KRAK. KOŁO ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY 
POLSKICH. Zebranie miesięczne Krak. Koła 
Z. B. P. odhędzie się w sobotę 21 b. m. 0 godz. 
6 wieczorem w sali Biblioteki Jagiellońskiej. Na 
porządku dzicnnym referat 2 Wł. Barana: „Spra- 
ma biblioteki publicznej w Krakowie“, 

Z TOW. NUNIZMATYCZNEGO I MUZEUM 
ETNOGRAFICZNEGO. W piątek 20 b. m. o godz. 
6 wieczorem w sali seminaryum archeolog., uł. 
św. Anny 12, mówić będzie p. Stanisław Jaku 
bowski na temat „Swastyka*, Wsięp wolny. Go- 
ście miłe widziani. 1 

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE 
urządza następujące wycieczki: 21 b. m. do Ogro 
dzieńca, 26 b. m. do Alwerni, 29 b. m. do Niepo- 
łomic. Zgłoszenia przyjmuje biuro, Grodzka 64, 
H p., w godzinach od 6—7 wieczorem. 


NEKROLOGIA, 3 

t Kazimierz Puffka dzionnikarz 
publicysta, b. redaktor „Dziennika Poznań- 
skiego”, zmarł w Poznania, przeżywszy lat 67. 
Poświęciwszy się dzienikarstwu, pracował naj- 
pięrw jako publicysta na łamach „Gazety War- 
szawskiejj i „Slowa“, p'sując artykuły z za- 
kresu spraw politycznych, agronomicznych 
i teatralnych, Powołany w roku 1910 na re- 
dąktora „Dziennika Poznańskiego", kierował 
tem pismem przez lat kilka, dopóki zły stan 
zdrowia nie zniewolił go do porzucenia umiło- 
wanej pracy. 

Ś. p. Kazimierz Puifke pozostawia po sobie 
pamięć człowieka prawego, dobrego obywatela 
1 wiernego zawodowi swemu pracownika, 


Z teatrów krakowskich. 


„KSIĘGA HJOBA* B. WINAWERA. W sobotę 
wchodzi na afisz teatru Słowackiego komedya 
B. Winawera: „Księga Hjoba*, odnosząca obecnie 
opromny snkees w warszawskim teatrze Małym. 
„Komedya warszawską” nazwał ją autor, gdyż 
treść jej obraca Bie około pociesznych losów 
współczesnego inteligenta, rzuconego na tło pu- 
stej, rozbawionej i rozkabareiowanej „Warszawki“, 
Rolę Doktora IHerupa odtworzy na naszej scenie 
J. Tigua . Sztuka powtórzona będzie 4 razy 
z rzędu 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W niedzielę po południu ulubiona „Królowa przed- 
mieścia*, a wieczorem efektowna „Piękna Mar- 
gy:ianka*. 

„Zespół dramatyczny przygotowuje obecnie pod 
kierunkiem p. Kliszewskiego przezabawną kome- 
dye Sardou p t „Rozwłedźmy się". Zespół opo- 
rctkowy pracuje nad przygotowaniem jednego 
z najwybitniejszych arcydzieł w zakresie muzyki 
ickkiej, nad „Boccaciem* Suppego.  Reżyseryę 
sztuki prowadzi Lelewiez, orkiestrą kieruje kap. 
Baraúeki. rm 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Do- 
brze skrojony a gelyʻego wznowiony bę 
dzie dzisiaj z p. Czaplińską, zaliczającą postać 
baronowej Reiner do najcelniejszych w swoim re- 
pertuarze. W sobotę „Ładna historya“, również 
z p. Czaplińską. - 

ALET W TEATRZE „NOWOSCI“. W ponie- 
działcz 23, we wtorek 24 i we Środę 25 b. m. 
urządza dyrekcya teatru „Nowości* trzy wieczo- 
ry baletowe, Między innymi odtańczą Baliszew- 
Bey „Taniec  aliantó „Taniec norwerski* 
i „Polkę w szafliku*, a Leokadya i Józef Cie- 
siełscy „Taniec cowboyów* i „Ozardasza* z udzia- 
łem „Corps de baletu“, 


Repertuar testru miej. im. J. Słowackiega, 

Piątek 20 b. m.: „Orlątko” Rostanda. ` 

Sobota 21 b. m.: (Nowość) „Księga Hioba“, ko- 
medya w 3 aktach B. Winawera, 

Repertuar Teatru Powszechnego. 
Piątek 20 b. m.: „fdealna żonka*, 
Bobstą 21 b. m.: „idealna żonka”. 

i Repertuar „Bagateli”, 
Piatek 20 b. m.: „Dobrze skrojony 
Sobota 21 b. m.: „Ładna historya“. 

Repertuar „Nowości”, 


Piatek 20 b. m.: „Hazard“ (występ baletu). 
Sobota 21 b. m.: „Hazard“ (występ baletu). 


frak“, 


ast hiszpańskicgo, włoskie- 
t 
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Nowe wydawnictwa 
saini pańskiej Taw. Maarzęciec! Szkól Pyższyci 


WARSZAWA LWÓW 
Małeckiego 5. 


1. Archutowski Ks, Historya kościoła katoli- 
ckiego w zarysie, wyd. 5, Mk. 250.— 
Browiński i Suchowiak. Przewodnik do ówi- 
czeń z zakresu chemji. Mk. 15.— 
3. Falski M. Elementarz powiastkowy dia 
dzieci z obrazkami Kamilą Mackiewicza, 
wyd. 2. Mk. 84— 
— Wskazówki dla nauczycieli Mk, 15— 
. Gadowski Ka, Dzieje biblijne w ekróceńiu. 
Mk. 116.— 
. Gebert B. i Gebertowa G, Opowiadania 
z dziejów ojczystych, wyd. 6. Mk. 165— 
Hoene-Wroński, Prodrom Mecjanizmu. Mk. 
600.—, na pap. opr. japońskim 1.200.— 
Jeż Mateusz Ks, Nauka wiary, wyd. 5. 
Mk. 120.— 
Kwiatkowski, Dydaktyka i metodyka nau- 
ki języków nowożytnych. Mk. 150. 
Orłowicz M. Ilustrowany przewodnik po 
Spiszu i Orawie i Czadeckiem. Mk. 330.— 
Pawłowski St. Geografja dia kl wyższych. 
Tom L Geografja ogólńa Mk. 176— 
Tom Il. Kraje i morza europejskie Mk. 
152.— Tom IM. Kraje i morza pozaeuro- 
pejskie Mk, 160.—, Tom I., cz. II. Polska. 
Mk. 58,— 


2. 
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10. 


11. Romer Eug. Europa (mapa ścienna z 4 
części) Mk. 400.— 

12. — Planigłoby wyd. 2. (2 mapy ścienne, 
każda w 4 częściach). Mk. 720.— 

13. Sierzputowski T. Arytmetyka. Cz. I. wy- 
danie 3. Mk. %0.— 

14 Szarota J. Cours de francais L Mk. 68.— 

15. Szydelski Ks, Dzieje biblijne przed Chry- 


stusem. Mk. 168.— 

16. Wierzbowski Szkoły parafjalne w Polsce 
w czasie Komisji edukacyjnej. Mk. 200 
17. Zasady płańu nauczania w szkole śŚre- 

dniej. Mk. 150. 

Do książek nieszkolnych księgarnie dolicza- 
ją 20% dodatku drożyźnianego. O nowych 
wydawnictwach „Książnicy“ informuje „Prze- 
gląd wydawńictw Książnicy Polskiej T. N. 8. 
W.', miesięcznik poświęcony bibljografji i 
krytyce wydawnictw własnych. 
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[Miejski teatr powszechny. 
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Pól wieku pracy na scenie Adelfiny Zimajer, — | 


„idealna żonka“, 


Dziś właśnie mija 53 lat od chwili, gdy 
Adolfina Zimajer jako 17-letnie dziewczę, o 
rysach twarzy dziecka, debiutowała na do- 
skach teatru prowincyonalnego w Czttrniow- 
cach, Pod dyrekcyą Modrzejewskiego-Zimajera 
(późniejszego męża artystki) młoda Adolfina 
pracowała i rozwijała swój talent przez długi 
szereg lat, aż w r. 1873 dyr. Trapszo angażuje 
ją do Kalisza, skąd rychło dostaje się do 
Lwowa, 

Adolfina: Zimajer dajs Się na scenłe lwow- 
skiej poznać przeldłewszystkiem jako wielka 
artystka kumodyń, przyczem i opera zralazła w 
niej poważną podporę. Dyr. Pawlikowski po- 
zyskuje ją następude (około r. 1896) dła Tea- 
tru miejskiego w Krakowie i z lat tych pa- 
miętamy dobrze występy jej w „Kawalerze 
marcowym“ i w ‚Madamo sans gene”. 

Z Krakowa przenosi się Zimajerowa do War- 
szawy i tam grywa przeważnie w operette. 
Postać jej w rozbawionym podówczas grodzie 
Syreny opromienioną jest z jednej strony po 
dziwem publiczności i świata artystycznego, z 
drugiej zaś — padają na nią refleksy humoru... 
choćby wspomnieć tylko warszawską prasę no- 
tującą skwapliwie wszelki wybryk wesołości 
pod adresem czcigodpej dziś jubitatki, 
Zimajerowa niedługo cieszy się powodze- 
niem w Warszawie, wyjeżdża za granice, głó- 
wnie do Niemiec, gdzie od razu podbija pu- 


bliczność występami swymi w „Nitouche“ i m botniey opuścili warsziaty pracy. Na dane har! 
islo, w ciągu kilku minut ruch zupełnie ustał. | 


„Pierścieniu rodzinnym“, 

Miejski Teatr Powszechny w Krakowie po- 
zyskał przed kilku laty świetną i zawsze peł- 
ną młodzieńczej werwy artystkę — i jemu oto 
danem zostało święcić w dzisiejszym dniu 
50-lecie jej niczmordowanej pracy scenicznej 
Na jubileusz „Zżmajerki* wybrano „Idealną 
żonkę“, operetkę Fr. Lehara (słowa J. Bram- 
mera i A. Griinwalda), w której artystka ode- 
grała niewiclką, ale komiczną rolę Madame Gigi 
Fleuron. Po drugim akcie koledzy i koleżanki 
Teatru Powszechnego i delegacye m. Teatru 
im. Słowackiego i „Bagateli* zebrali się na 
scenie — dyrektor Wiśniowski w serdecznych 
słowach wyraził hołd czcigodnej jubilatce, za- 
rysowując w konturach jej długoletnią pracę 
dła sztuki. Wspomniał wszystkie ważniejsze 
kreacye artystki i odmalował entuzyazm, jaki 
„Zimajerka* budziła w najświetniejszym okre- 
sie swego zawodu, Przemówienie swe zakoń- 
czył życzeniem, aby jubilatka dożyła „brylan- 
towych godów“, Następnie po przemówieniu 
reżysera Lełewicza, p. Korecki przeczytał długi 
szereg telegramów gratulacyjnych, nadesłanych 
ze wszystkich teatrów i Związków aktorów na 
ziemiach polskich, Postać czcigodnej jubilatki 
otoczyło morze kwiatów, a niemilknącym okla- 
skom na widowni wtórowały okrzyki: „Niech 
żyje 

Na jubileuszową uroczystość Adolfiny Zima- 
jer wybrała dyrekcya Teatru Powszechnego 
operetkę w bardzo szlachetnym typie. Muzyka 
„Idealnej żonki*, mełodyjna t wdzięczna, pod 
sprężystą batutą p. Górzyńskiego, wypadła 
bez zarzut, a pp. H. Schupp-Skrzyszowska, 
Korabianka, Ostrowski, Minowicz £ Ostoja grali 
wprost koncertowo. a. w-skł, 


Baiętajcie o doaia palkin 


TLOSSNAR ODU ZER aA rok 
yo ıl * Fa; 9 * 
| Lic Ga koreke 
j aoi LiL Riu ska 7ta 
| Za co przenożi się lucprttorów? 
P. Kuraior Sobiński zapewnił pas w liście 
p 


wydrukowanym w „Głosie Narodu“, że prze- 
strzega ścisłej bezparivjności w admiaistracyi 
szkolnej. Na dowód jednak, że nasze zarzuty 
nie są pozbawione podstawy, pozwalamy 80- 
bis zacytować nowy fakt (dalsze nastapią): 
Inspektor szkolny w Bóbrce, p. Jan Rusz- 
czyński, człowiek ogromnie prawy, dobry Po- 
lak, bezpartyjny, został przeniesiony do Bor- 
szczowa. Służy p. Ruszczyński już 36 lat, je- 
szcze jest w pełni sił; przeniósł go p. Sobiński 
ze względów służbowych -—— wbrew opinii ca- 
łego polskiego społeczeństwa, Wszyscy Poła- 
cy, oprócz ludowców, 3% za p. Ruszczyńskim. 
Ludowey i hajdamacy wystąpili przeciw p. Ru- 
szczyńskiemu ł już od kilku miesięcy głosili, 
że p. R. musi iść z Bóbrki, bo oni tak chcą 
I tak się stało. 


ZWT: (my oz dw 

Z komisyi sejmowych. 
Warszawa, P. A. T. Komisya dla spraw zagr. 
obradowała nad sprawą G. Śląska, Posiedzenie 
było tajne. Wybrano podkomisyę dia opraco- 
wanią wniosku. Następne zebranie komisyi wy- 
znaczono na piątak 20 b. m. W skład komi- 
syi weszli przewodniczący dr. Stanisław Grab- 
ski, Czerniewski, Daszyński, Dąbski, Dubano- 
wicz i Seyda. 

Komisya oświatowa i skarbowo-budżetowa 
wysłuchała referatu w przedmiocie zakładania 
i utrzymywania publicznych szkół powszech- 
nych Przyjęto wniosek komisyi oświatowej 
z poprawkami posła Wierzbickiego i rezolucyę 
posła Sulikowskiego, wzywającą rząd do przed- 
stawienia w ciągu miesiąca finansowego pro- 
jektu urzeczywistnienia ustawy, oraz rezolu- 
cyę posła Żmitrowicza dla popierania budo 
wnietwa szkolnego na kresach wschodnich i po- 
graniczu pruskiem. 

Komisya prawnicza odbyła zebranie, na któ- 
rem dr. Seyda referował rządowy projekt w 
przedmiocie zmian w ustawie o walca z lich- 
wą. Rząd proponuje zniesienie esobnego urzędu 
do walki z lichwą i przydzielenia jego działał- 
ności starostwom, oraz powiększenia kar ad- 
mimistracyjnych ze względu na zmiżkę waluty. 
Podczas obrad okazało się, że rząd do tej chwi- 
li wie wydał rozporządzenia wykonawczego de 
ustawy o walce z lichwą, ani nie utworzył 
iw przewidzianej ustawie organizacyi urzędn 
| walki z lichwą. Wobec tego komisya: zażzdała, 
aby odpowiedzialny za wykonanie tej ustawy 
minister aprowizacyi złożył komisyi sprawo- 
zdanie o stanie rzeczy do dwóch tygodni. 

Przewodniczący przedstawił sprawę o wy- 
właszczeniu Szczawnicy, a to na wniosek mi- 
nistra zdrowia, który domaga się natychmia- 
stowego załatwienia tej sprawy w interesie 
publicznym, albowiem wedle dochodzeń, ebe- 
eny właściciel Szczawnicy, hr. Stadnicki, do- 
prowadził to zdrojowiske do niebywałego za- 
niedbanła pod względem sanitarnym i leczni- 
czo-kąpislowym. Dr. Tammawski stwierdził tę 
opinię i wskazał na oburzenie, jakie w swoim 
czasie wywołała w Małopolsce sprzedaż Szcza- 
wnicy przez Akademią Umiejętności osobie pry- 
watnej. Dyskusyę szczegółową nad wnioskiem 
odroczono, 


Komisya miejska wysłuchała referatu prze- 
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wodniczącego o projekcie ustawy w przedmio- | 


cia oddania w wieczystą dzierżawę gruntów 
pod budowę domów dla urzędników państwo- 
wych. Przyjęto wniosek ks. posła Kaczyńskie- 
go, aby z gruntów przekazać się mających mo- 
gly korzystać także kooporatywy i współdziel- 
nie. 


Strajk w Borysławiu. 


Borysław, (E. Ex.) We środę w myśl uchwa- 
lły komiteiu strajkowego o godz. 10 raro ro- 


O godz. 11 odbył się wiec z udziałem około 
[8000 robotników i robotnie. Powzięto rezolu- 
[eyg wyrażającą zaufanie do komitetu strajko- 
wego. Robotnicy uchwalili strajkować do cza- 
[su spełnienia ich żądań. Po południu na posie- 
dzemiu komitetu strajkowego omawiano takty- 
(kę walki strajkowej, Komitet centralny uchwa- 
Hił pozostawać w ścisłym kontakcie ze wszyst- 
ESA ogniskami strajku. 


'NIEŁAD W WOJEWÓDZTWACH WSCHOD. 
Warszawa. (E, E). Tow. Kresów wschod- 
| nich zwróciło się do prez. min. w memoryałem 
| wskazującym na nieład, panujący w wojewódz- 
twach wschodnich. Towarzystwo zwróciło się 
do rządu o utworzenie przy prezydyum Rady 
imin. komisył do spraw kresów wschodnich, 


WYDALENIE OBCOKRAJOWCÓW, 

) Z WARSZAWY. 

Warszawa, (E. E.). W tych dniach obcokra- 
jowey zamieszkali w Warszawie otrzymali za- 
wiadomienie, że w ciagu dwóch tygodni mu- 
szą opuścić Warszawę. Na przyszłość mogą się 
oni zatrzymywać w Warszawie, Lotz, Lubli- 
nie i Białymstoku, oraz w okolicach tych miast 
nie dłużej niż 2 tygodnie. 

Warszawa. P. A. T. Z powodu polecenia 
uchodźcom z Ukrainy, aby opuścili Warszawę, 
opiekujący się żydami komitet warszawski wy- 
słał delegatów do Włocławka, Będzina, Czę- 
stochowy i Mińska Mazowieckiego w ceła przy- 
gotowania dla nich mieszkań. 


Gdańsk utrudnia porozumienie. 


Gdańsk. P. A. T. Rząd gdański przeciąga- 
jąc ustawiczne pertraktatye x Polską, usiłu- 
je z drugiej strony przedłużyć ważność korzy- 
stnych dla Gdańska umów  prowizorycznych. 
Charakterystycznem w, tym względzie jest po- 


a" naw. 


t 
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'stępowanie rządu gdańskiego w sprawie Ty- 27 t. zw. straży obywatelskiej w b. dzłełnicy) 


na akuna 3 
i 


|hotóstwa. Według oświadczenia wicemin. Plu-| pruskiej. 


ciiskiego, rokowania, prowadzone w Warsza- 


15 maja upływa ważność prowizorycznej umo- | 


wy 0 rybołostwie. Obecnie usiłują sfery gdań- 
skie wywrzeć pewnego rodzaju nacisk na ko- 
misarza Ligi Narodów, do którego wczoraj 
adala się delegacya rybaków wolnego miast 
Gdańska. Rybacy przedłożyłi trudną sytuacyę, 
w jakiej znajdują się wskutek przywrócenia 
polskiej granicy morskiej. 


Nowa faza polityki wschadniej. 
Warszawa. (Telef. wł.). W chwili, kiedy. uwa- 


ga polityczna jest zwrócona na sprawy Q. Ślą- |, 


ska, pewne koła nagielskie uważają z» wską- 
zane wysunąć znowu na porządek dzienny 
sprawą wschodniej Małopołeki. Z tego powo- 


du „Morning Post* umieścił dalsze artykuły, | krrax 


wyjaśniające genezę przebiegu stosunku pol- 
sko-ruskiej polityki od Stadiona i zammaczył, 
że chłopi ruscy mają dość mrzonki, a obecnie 
pragną spokoju, 


Frzełom w cerkwi prawsztadnej, 

„Ukr. Wistnyk* przynosi sprzwozdsnie 
z kongresu prawosławnego odbytego w stysz- 
niu b. r. w Chersoniu pod przewodnictwem 
tamtejszego 
Zjazd uchwalik oddać zwferzchnictwo cerkwi 
ukraińskiej metrop. Szeptyckiemu, czyli złą- 


czyć ją z Unią, oraz powierzyć ułaainizacyę | 


Pisma św. i ksiąg liturgicznych O. O. Bazylia- 


nom z Galicyi, poruczając im reorganizacyę || 
klasztorów prawosławnych — Sprawa ta wij 


świetle przyjętych uchwał stałaby się faktem 
dziejowego znaczenia. 


Briand bierze się da Kiemców. 


giczne demarche w eprawie współpracy nad 
przywróceniem porządku na Q. Śląsku oraz by 
rząd niemiecki energicznie zamknął granicę ślą. 
ską i nie pozwolił na transporty wojsk i amu- 
nicy i. 

Paryż. (E. Ex, Radio), „Petit Parisien“ ogła- 
sza artykuł pułk, Hcuse, w którym podkreśla 
uczucia głębokiej satysfakcyć, jakie zapanowa- 
ło wśród aliantów: i neutralnych na wiadomość, 
że Briand sprowadził Niemcy na drogę wywią- 
zanią się ze swych powinności. Od czasów, 
gdy Clsmenceau i Wilson opuścili radę naj- 
wyższą, Aristide Briand jest pierwszym mę- 
żem stanu, który ma jasro zakreśloną polity- 
kę i z którym Lloyd George musi się poważnie 
liczyć. 

PROJEKT NIE NA CZASIE. 

Warszawa. (TeleL wi). Dziennik „Temps“ 
wysuwa ponownia koneepcyg utworzenia z G. 
Śląska niezależnego państwa i wyraża przy- 
puszcz że Korfanty, najwpływowiza 0S0- 
bistość na G. Śląsku, będzie zwolennikiem te- 
go projektu. We Francyi jedynie organ finan- 
siery żydowskiej „Information“ jest zwolenni- 
kiem tego projektu. „Petit Parisien” zaznacza, 
[iż projekt ten nio zasługuje nawet na rozpa- 
trywanie. 
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klęska kolszewików na Syberyi. 


| Helsingfors. (Œ. Ex. Radio). Na Syberyi w 
‘ostatnich dniach powstanie szczególnie się roz- 
jszerza. W okolicach Omska kieruje operacyami 
ipowstańczemi gen. Bolszakow. Niedawno te- 
|mu udało mu się obaadzić miasto Omsk, lecz 
jzmuszony był je opuścić z powodu nadeszłych 
|posiłków czerwonej armii Wkrótce potem ude- 
rzył Bolszakow na armię czerwoną, zadając 
jej porażkę. 


Wynik wykarów do parlamenta włoskiego 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki, pocho- 
dzącej od „E. Express Radio", o wynika wy- 
borów do parlamentu włoskiego, podajemy, że 
ostatecznie wybrano:  konstytucyonalistów 
(blok rządowy} 285, soeyalistów 110 (stracili 
35 mandatów), członków partyi ludowej — ka- 
tolików 107 (zyskali 7 mandatów), regubiika- 


mów 15, komunistów 15, nacyonalistów (fa- | pog 


scirtów) 48, Niemców i Słowian 11. 


KONWENCYA RUMUŃSKO-JUGOSŁO WIAŃ- 
SKA. 

Warszawa. (Telef. wł), Toczą sią rokowa- 
nia — jak donoszą — pomiędzy Rumunią a 
Jugosławią w sprawie konwencyi wojskowej 
zupełnia analogicznie — jak czesko-rumuńskie. 
Konwencya rumuńsko-jugosłowiańska miałaby 
być skierowana przeciwko Bułgaryi albo Wę- 
grom. 


|. 0. namke | 9 
Różne wiadomości. 


Warszawa. (Telef. wł). W południe we 
czwartek poseł belgijski w Warszawie złożył 
w Belwederze listy uwierzytelniające. 

Warszawa, (Telef. wł.) We środę 18 b. m. 
odbył się w Bełwederze uroczysty akt wręcze- 
mia Naczalnikowi państwa listów uwierzyteł- 
niających przez posła japońskiego Kawakami. 

Warszawa. (Telef. wł.). Z Gdańska przybył 
do Warszawy p. Regner, przewodniczący Ra- 
dy. pokojowej i dróg wodnych. Zabawi on w. 
Warszawie trzy dni. 

Warszawa. (Telef. wł.) Dziennik ustaw ogło- 
sił rozporządzenię Rady ministrów 0 zoawiąza- 


archijerejaj Aleksego,  Ukrażńca. ję ab, 


Paryż, (E. Ex. Radio). Briand nakazał amba- || 
sadorowi francuskiemu w Berlinie zgłosić enerig 


Warszawa. (Telef. wł). W Belgradzie oczesj 


wie, przerwał delegat gdański pomimo, że | kuja przybycia gen. Wrangla i jego ształni. 


- 
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Wiademeści gospedarczeą 

MILIARD MAREK POŻYCZKI DLA POLSKI 
(Telef. wł.) „Chicago Tribune* dowiaduje sią 
z (Waszyngtonu, że obecnie rozważania j 
tam sprawa udzielenia Polsce pożyczki w wy- 
sokości miliarda marek pod warmkigm gaben. 
pieczenia ich na doehodach gminnych państwa 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE > 
z dała 19 maja 1951 - LI, 
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3 Papiery tekneyfnet 
Š 0h Pot. kraj E. 1698 3 


A „ Bukolma F 1308. - 
E 412, Pot. braj, a r. Jet, 

43 w | e. Wi. 

J th Fek. m. Krakowa s r. 100%, 
e) "_. Lwewą . " 

“a OKL kom. Banka kraj * ” 


"Ło PR Benku Kraj. 


SW SO a makane y 

Bity u * Biu Małopolskiego 

“j ë o Tłem Banku 

u; » ~ Tow. Krodyt, ziem. 
j “h - . . . - 


y: O . . 
edański Bank Związkowy . . 
„Markar“ T. 4. Beak í Kantar wym 


Akeye Tew. kangi. I przemat 

Palskia Tow. khandłowa I i NE em. , 
Felskie Tew. Hand. (PTE). IV em. 
Handlowa Snólka ako. „impax” è . 
Paiski „Głob* Tew. transport.-hendi, 
C. Bartwig, Dom eksp -han. Poznań 
A gk 7 . se F 
(Varsz. Tow. aka, Handini Żeglugi . 
Zieleziewst . Ś « > . 
Warsz, Ska akc. Budowy Par. L em. 
Warszaw. Bp akc. Eud Per. R, em. | 
„Lemiem* fabryki maszyn roln. x 
„Trzebinia” fabr. maszyn i narz, rea. 
Trzebinia tabe. manz, i narz. ima 


KURSA. 
Zurych, P. A. T. Berlin 935, 


Holandya 
20C05, Nowy Jork 555, Londyn 2227, Paryż 
4520, Medyolan 3120, Bruksela 4820, Kopen 


haga 10150, Sztokhołm 131, Ckrystyania 
8675, Madryt 76, Bueros Aires 175, Praga 
810, Budapeszt 270, Zagrzeb 460, Bukaresz$ 
10354 Warszawa 065, Wiedeń 145, aust. stempł. 
1 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dołary Stanów 
Zjodm gotówka tra's. 8%—-912—899, sprze 
daż 912, kupno 885, Nowy Jork czeki trans 
910—206, franki frane. goótwka trans. T8— 
18—77, czeki trans. 79—75—79, franki bog, 
czeki trans. 7950, franki szwaje. gotówka trara. 
152, czeki trans. 162—155, funty szterl. czeki 
trans, 3660—3550, marki niem. gotówka trans. 
1595—1575, czeki trans. 1585—1575, sprze- 
daż 1585, kupno 1540, Gdańsk creki transakcye 
1585—1575, sprzedaż 1586, kupno 1540, kor 
rony czeskie czeki trane. 1810. sj 
Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 110, austr. renta koronowa 10975, rene 
ta lutowa 110, węg. renta kor. 305, losy tux 
reckie 3501, pryorytety kolei poładn. 3015, 
Anglobank 1490, Bankverein 1244, Bodenkre- 
dit 2520, austr. Zakład kred. 1510, Bank de- 
i 900, Laenderbank 2530, Merkury, 
1125, Unionbank 1125, Bank obrotowy 816, 
Żivnostenska 3.365, Kolej półn. 19.900, Lwów- 
Czerniowee 3.290, Koleje austr. 4300, Kolej 
Kolej połudn. 2260, Alpiny 5880, Berg u. Htit< 
ten 10.300, Krupp 1528, Huta Poldi 4010,, 
Praskie Tow. przemysłu żel. 9.900, Rima 4740, 
Skoda 3170, Ziełeniewski 3920, Apollo 5300, 
Fanto 22.500, Galie. Karpaty 14.400, Galicya 
26900, Schodnica —, Siersza 3050. <Q 


NABESŁANE. 


Podałę de pubilcznej wiadomości, że syn mój 
Józef Armatowicz, z firmą „Bolesław Armatowi 

sklep i pracownia jubilerska w Krakowie, niema 
zgoła nic wspólnego i że za jego zobowiązania 
ani rzecrona firma, ani ja nie biorę żadnej od< 
powiedzialności. 63 


tmatowicz 
właścicielka firmy „Bolesław Anmatowicz*. 


Zapisujcie sią 
na członków Czerwonego Krzyża 


ul. Pędzichów l. 16. 


Członek rzeczywisty 50 marek, —  wapierający. 
(bez prawa głosu) 30 Mk, deżywotni 5000 Mic. 
Młedzież gimnaryalma 6 Mk. — Oznaki darme * 


Ste. 4 


mec czytanych. W dyskugyi zabierali 
głos: p. Mikulski, ks. Chrobak i p. Daniec. 
Wiec uchwalił następujące rezołucye: 
Wiee rodzie eiski domaga się zmiany usta 
jwodawstwa w kierunku surowszej cenzury 
kinożeatrów i pornogradii. 
> d Stwierdzając, że cenzura warszawska nie 
Taraów w maju. |spełnia swego zadania należycie, poleca pre 
W pizepełnionej po brzegi sali Sokoła I. |jzydyum wysłać w porozumieniu z innemi 
odbył się w dniu 8 b. m. wiec rodzicielski miastami delegacyę do stolicy i tam inter- 
w sprawie zwałczanią pornografii, szerzonej |weniować w komisyi cenzuralnej, u Sejmu 
przedewszystkiem przez kinoteatry i książki, |l u rządu. "i < pa. _ 
Wiec zwołały Dyrekcye szkół średnich ij Uchwala zwrócić się do Starostwa z ża- 
powszechnych oraz wszystkie prawie Towa- | daniem powołania do życia w porozumieniu 
rzystwa polskie. Przewodniczył dyr. gimn.|z odpowiednimi czynnikami komisyi -cenzu- 
I., p. Piekarski. W płomieunych słowach |ralmej dla kin į przeciwdziałaniu pormograr 
przedstawił główny referent, p. Manaczyń- |" 1 udzielenia jej prawnej egzekutywy. , 
ski, sprawę zgorszenia, szeraoną przez nie-| Zwraca się z gorącym apelem do władz, 
sumiennych właścicieli kinoteatrów, dbają- szkolnych, zakładów wychowawczych i Sto- 
cych tylko o napełnienie własnych kieszeni |warzyszeń katolickich, aby użyły całego 
łatwym zyskiem beż względu na zło stąd | wpływu 1 energi, by powstrzymać swych 
piyrące. Dzieje się to stale w kinoteatrach | wychowanków s od uczęszczania: „do kino- 
prowadzonych przez żydów. któ- |teatrów i karmienia się pornografią. 
rzy także w ten sposób rozsadzają moralną Zwraca się do ONA i O oby- 
spójnię ducha polskiego. Omówił też refe-|watelskiego rodziców, zwłeszcza matek, 
rent sprawę cenzury filmów, | prowadzonej | aby dbając o dobro moralne swoich dzieci 
przez urząd cenzuralny M. S. W. zbyt libe- |i calego narodu, strzegły je przed zepsu- 
rałnie. Następny mówca, prof. Dr. Dziama, |ciem w strojach, zabawach i książkach. | 
przedstawił sprawę książek  pornograficz- Wzywa inne miasta polskie do wdrożenia 
mych, tak często dzisiaj przez nakładców podobnej akcyi. 
wydawanych „bo idą..." i wzywał rodziców | 
do czuwania nad doborem książek przez | A 


Przeciw demoralizacyi 
młodzieży. 


a a 
Licytacja ofertowa. | *! 
t} Ee IRERE 
Dom murowany, parterowy z piecem piekarskim, 
sklepem i budynkami gospodarczemi i kawałkiem gruntu 
w Katwaryi Zebrzydowskiej w śródmieścia jest do z 
sprzedania. — Oferty należy wnosić do dnia 25/5 1921 zz 
godz. 16 rano w Sądzie w Kalwaryi biuro Nr. 20. <5 KRAKÓW 
Wiadomości udzieli Franciszek Szczerbowski, Kraków, ul. św. —= Stawki ka 32 
Marka 27, l. p. lub Sąd w Kalwarji. 15 pr awkowska 32 
Kaiwarja, dnia 10 maja 1921. Sąd powlatowy O. I. "= Tel. 1509 
KONFEKCJA DZIEGIĘCA | = 
ł 5d Ę 
UVA l =j kompletnych u 
cd pajskromniejszej do najwykwintniejszej dla panienek i 
do lat 16-tu dla chłopców do lat 8-ciu wykenuja wzorowo a 7 
cz A 
ZWIĄZEK PRACY POLSKICH KOBIET E Ę złożone z dynamo maszyny, 
Kraków, Plac Szczepański 3. 166 = P reflektorów I małyc 
Przyjmuje się hurtowne zmówienia mundurków 623 Ę Oferty wysylamy odwrotnie, 


din pensjogzrek i zakładów wychowswczyci. 


Miejskie 8-klasowe Gimnazjum w Jędrzejewie 
na rok szkolny 1921/22 poszukuje 
1) polonisty, 2) przyrodnika, 
3) przyrodnika-geograża, 
4) matematyka i 5) romanisty. 
ar ZY rac 2 elean AAA deśat ależy Died 


lb czerwca wprost do kie ow nika pod adresem: 
Kazim. Warchalskłi w Micehowie. T8B 


„| T 


z 


| 


Sezon od 26 maja 


| Sporo jeszcze mieszkań wolnych. 
| Hydropatja, inhalacja solankowe i igliwiowe. 
Dwie lampy kwarcowe. 


Sanatorjów w Szczawnicy niema. 
Lekarz zakładowy Br. Kalikst Włyński. 


704 


MIELRIE 
EBIORSTWO 


== W POLSCE = 


ER 


+ 


poszukuje: BA E 
1. Dyrektora administracyjnegs, (poddanego Aka 
polskiego), | A © Wielki wybór © 
e. aj korespondentów z wyższem ża ule nołcźze re 
wykształceniem, s $ 
1. Dyrektora technicznego (chomika), 3 koła, sprychy, dzwona, dyszle, 
również RJ skrzynie wozowo, skrzydła ochron. 
2. inżynierów budowy maszyn, 7 


1. kierownika ruchu dla wyroków mydeł 
tozlełowych, l 
t. chemika do fabrykacji mydła, 
1. kierownika ruchu, zarazem chemika do 
«R fabrykacyi tłuszczów jadalnych, 


wszystkich ze znajomością niemieckiego, 0 ile 
— możności także trochę rosyjskiego języka. — 
Wyczerpujące oferty pod Asl. 20251 do Administracyi 

j 3 „Głosu Narodu“, 733 
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HURTONWY I CZĘŚCIOWY SKŁAD BENEM 


DROŻD ŻY spirytusowyci 


TOWARÓW 
a korzennych, kolonialnych i WIN 
== oraz skład 


"RE 


MYDLA de prania 


Kanu OGORZAŁY 


| Kraków, Szczepańska 1. 


EJ Reparacje. Przebudowy. 


3471 PRZY DPR 
. MZ 8 6" 
"= Fw ię Ri 
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„WEÓB NARODY s osi 01 makr 1901 rat o. 


a | 


azcmx twarzy słowa jego nacechowane 
i; rzetelnością, jędrne, wadre, nie oblicza- 
ino na efekt. Mówi to, co potrzeba i co za- 
razem szczerze czuje. 

Manifestacya poświęcońa wypadkom na 
G. Śląsku wielce była  charakterystyczna 
dla tutejszych stosunków. W: historycznej 
auli kolumnowej Uniwersytetu mówiono o 
Górnym Śląsku, odezwał się nawet akade- 
mik, który pracował tam przed  plebiscy- 
tem, wyrażono też w rezolucyi ludowi gór- 
nośląskiemu otuchę. Obecna młodzież stwier 
dziła, iż zagtożona podobnie, jak Górnoślą- 
zacy pogwalceniem prawa swego do stano- 
wienia o sobie, tem silniej i serdeczniej od- 
czuwa niedolę, ból i gniew ludności śląskiej. 
Ale zważywszy, że nio ustalone są po dziś 
dzień granice Rzeczypospolitej Polskiej, nie 
rozstrzygniętą sprawa Wileńska i Ślaska, 


| p. 
| Wz | ad.kaw 
| 


j U n 2921. 


W dawnym pałacu biskupów wileńskich, 
w siedzibie biskupa Massalskiego i jego sio- 
istczenicy księżniczki de Lignes, w miejscu 
|zamieszkania podczas pobytu w Wilnie Na- 
poleona, Aleksandra I, Murawiewa i Pilsud- 
skiego Józefa (©0 za zmienne losów koleje 
może mieć taki budynek!) przebywa teraz 
jenerał Żeligowski, Na pałacu powiewa 
sztandar z Orłem: i Pogonią, herbem Śnodko 
|wej Litwy — na znak pobytu tamże wła- 
dzy panującej nad krajem. Jak pod pomnik 
Mickiewicza w Krakowie, tak na dziedzi- 
niee klasycznego pałacu idą zarzsze ci, któ- 
rzy dokonali zajęcia jakiegoś stanowiska i 
z tem podzielić się czują potrzebę z zarząd- 


cą kraju i zamanifestować wobec niego swo jzważywszy, że tradycyjnie i faktycznie naj | 


je uczucia. | =" MęM bardziej obowiązaną de trwania w pogoto- 

W ostatnich tygodniach dwa razy Wilnojwiu wojcunem jest polska młodzież kreso- 
znalazio się przed pałacem jenerała, Naj-|wa, pragnąc dać przyklad godny naślado- 
przód z okazyi odsłonięcia tablicy umiesz- wania, młodzież akademicka wsze- 
czonej na bramie wjazdowej do pałaeu, w |chnicy wileńskiej poczuwająca się do naro 
którym Napoleon mieszkał od 28 czerwca j|dowości polskiej, uchwuliła zasadę 
do 18 lipca 1812, w dniu stuletniej roczni-|przymusowego wyszkolenia wojsko- 
cy śmierci cesarza, niebawem za kilka dni wego i w tym celu powolała do życia aka- 
w nocy po wiecu urządzonym przez akade" |demicki Związek wojskowy studentów: Po- 
mików z okazyi ostatnich wypadków za-ilaków Uniwersytetu Stefana Batorego w 
szłych na G. Śląsku. W obu razach jenerał [Wilnie — i zobowiązała każdego akademi- 
przemawiał. W harmonii z postawą A BE Uniwersytetu wileńskiego do 


Nr. 117 | 


wstąpienia do Związku pod rygorem usunie 
cia go ze spoleczeństwa akademickiego. 
Tak ziaczyła się sprawa górnośląska ze sprą 
wa. wileństzą, 

Po tym wiecu młodzioż akademicka w 
otoczeniu tłumów ji z orkiestrą wojskową 
udała. się na dziedziniec pałacu jenerała, aby 
przed nim zamanilestować swoje uczncia. A 
gdy delegacya przedstawiła jenerałowi re- 
zołucye, usłyszano z balkonu jego głos, mó- 


— „Dobrze, żeście postanowili zostać. 
Losy Wiłeńszczyzny nie są zdecydowane, 
musimy tn pilnować — niech żyje mio- 


dzież!* — a później po licznych akrzykach 
na cześć jenerała, usłyszano z ust jego 
okrzyk: Niech żyje Polska! 

Tak kończy się tutaj każde zgromadze- 
nie. Takie ceterum, censeo słyszy się zaw- 
sze. Nie słychać go tylko na zebraniach ży- 
dów ù trzymających z nimi socyalistów, gdy 
są razem ci ideowcy. 

Dokładnie w tydzień później rewizytowa: 
jenerał młodzież w Uniwersytecie, witany 


lam ze szczerem uczuciem sympatyi i redo- 
ści. Ma się wrażenie, że umie on być wsze- 
dzie na micjscu — że ma równie debre Rer 
ce jak silny charakter na rzetelnych ugun“ 
towany zasadach. Po erze Osmołowszczyzny 
wielka ta satysfakcya i otucha dla preng- 
cego Polski Wilna. p. 


= SMEWEGO 


aczność Automebiii 


Wobec trudności nabycia I wysokich cen za karbid firma: 


AUTO = STA R Sławkowska 32, 


Adres telegraficzny „Autostar“ 


zakupiła większą ilość 


światła elektrycznego ala „Baak“ 


Baczność Automokiiiści! 


-= 
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„ESMAPE< 


Kraków, Pijarska 4. 


A F)owoczesne 


"Rysz. R. Schmidtke *::7 
l Fabryka pojazdów Bydposzcz-dzretery 


SŁYNNE TRAKTORY ROLNICZE 


Hi systemau czołgowege, ma taśmach, 
fabryki The Cleveland Tractor Comp. 


niezbędne | jedyne dia _ rolnictwa, przemysłu 
górniczego | kepalń nafty. poleca 


„ESKAPE” Kraków, Pijarska 4. 
Tel. 3476. - - Wyłączne zas 


ea gantas Sur 


I |x 


Wszelkiego rodzaju 


BUDOWLE 


z pustaków beto- 
nowych szwedzkiego 
systemu „LEAN“ 


suche, cienłe, trwałe, 
ogułotrwałe, zdrowe, 


około 360, tańsze od bu- 

dowii z cegły palonej a 

nawet tańsze od domów 
wykonanych z drzewa, 


projektuje I wykonuje 
inż. RUDOLF HAND 
kcnees, budowniczy 
Kraków, ul. Stolarska 6. 
Tel. 146. 170 


KRAKÓW 


Tel. 1500 


rządzeń do 


akumulatora, dużych 
h różnych lamp. 


Ceny konkurencyjne. 


Dołąd zabudowane w Skrn- 
dynawii 30miljcnów, we Fran- 
cji 60 miljonów pustaków Le- 
ana, W Angiji zakontraxtowa- 
no obecnie produkcjo 100 mil- 


|- i bgifowoyny souta 


693 jonów pustaków Leana dla o- 
koło i0tysiący domów. W Pol- 
Er sco zabudowano cd przeszłcgo 


ustaków 
OWEJ za 


roku już £0 tysięc 
Leana, a dalsze 100 
zakontraktowane iw produkeji, 


Potrzebne są osoby 


unisce. robić różańce. ka: 
ia Tow. pop. przem. ko 
aMARTA" ul. = jana 241. p, 


Poszukują posady 
jako agent handlowy 


mogę także udzielać lekeji ję- 
zyka tranc. włoskiego i niemiec 
kiego. Łaskawe zgłoszenia do 
Administr, Głosu Narodu pod 

„Nadzieja*, 169 


Nowe ubranie 


sportowe do sprzedania 
za 6.000 Mp Wiadomość w Ad- 
ministr. „Głosu Narodu“. 


Gliryte, wózki 
Powozy potarte, wóski 


retkę na gumach sprzedaje 891 


Szymski, Kraków, Rakowicka IL 


zawsze na składzie == 


powozy myśliwskie, wozy polowe, 


samojazdy z siedz. dla służ., wozy tabor., | 
breki, wozy robocze wszelk. rodz. 


RAC 


> owa SE . eA 


|] medali :a 


tęgstwo na całą Polskę, 


j ce wydawnictwa. — Poleca firma: 
Alfred Machnicki, Kraków, ** 
Dla Kupców, pracowni, Stowarzyszcji, Kółek roln. odpow. zabat. 

NABRUDUWZKEKEKZA KRZOZKCOZZABEDEERURZE 


| 
| Zboże, 


Poznań a ul. 
nasiona, ziemniaki, warzywa, 


„WULKANIZAT 


gum automobilowych, mo- 


tocyklowych, rowerowych 
i wszalkich robót w zakres wchodzących 
<4 Wykonanie solidne. 


: PIOTR BAWOLIK ;: 
Kraków, Smoleńsk 23, ofie. 


Ważne dla Przewielebnego Duchowieństwa! 


Hurtownia różańców na nici i łańcuszku, szkapierzy, 
medalików, krzyżyków, obrazków, obrazków na l-szą Ko- 
meunię świętą, obrazów oprawnyca w ramy, medali Soda- 

ny ujących szkaplerz, krzyży misyľ- 
jęk „ kropielnie, książek do nabożeństwa własnego ży 1] 


6 najlepszy małeryał uszczelniający 
przy wysokiem napięciu pary, wy- 


MOORIT: 
39 l sokiej temperaturze I do przegrza- 


nej pary, obojętny na kwasy, tłuszcze, wpływy alkaliczne ete. 


Techniczne artykuły gumowe: 


węże gumowe, piyty gumowe, artykuły gumowe do z 
instalacyi, obrącze, pierścienie, sznury etc. wyrobu f 
„Jozefstaiskiej fabryki wyrcków gamowych 1 asiestowych" FE 

dostarcza po cenach fabrycznych „613 
wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie: 
Oddział to- 44 w Krakowia 


warowy S.A. „ŻEGLUGA P QLSK Rynek (i, 19 


Wyłączne zastępstwo na zachodnią Małopolskę, 


í 
| 
ij 
| 


| Dla odsprzedających 
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Na żądanie cenniki a 
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xai Wielebne Duchowieństwo 
-chce mieć artystyczne aparata lituirgczne 


w swoieh Kościołach o dż 
niech się uda tylko do firmy 


r _B a ka 
F. Kopaczyński i $=. 
(Pracownia dla sztaki kościelnej). 601 
Posiadamy na składzie: MONSTRAŃCYE sresrne I metalowa 
KIELICHY. — SZATY liłurgiczne, — FERETRONY. s 
EG" Prosimy łądać kesztorysów, lub zwiedzić nasz zakład, | 
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Rycerska 9 "i332 


Nr. 


słoma, siano. 
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ODDZIAŁ KRAKOWSKI © 


tabrycznego 
BIURA TECHNICZNEGO i SPRZEDAŻY 


abryki maszyn „J. JOHN“ 
w Łodzi ba 


(Budowa transmisyj, Tokarek, Wygładziarek, do 
tkanin i papieru, „Kotłów Strebla“ do ogrzewań 

centralnych i edłewy z żelaza) 
podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, 
że od 1 maja r. b. adres jego będzie: 
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Kraków, ul. Basztowa 24. 
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Mikołejsira L. 5. 
Telefon 8370. 
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Wydawca: w zasiępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holekasa. — Redaktor naczelny i odpow, Jam Matyasik. -- Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


